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Milionowa afera oszukańcza w Warszaw·e 
Duńczyk, który stal na czele wielkiego 

skarb państwa na wielkie straty 
przedsiębiorstwa, naraził 
i zbiegi zagranicę 

Warszawa, 14 s·tycznia. 
Urząd prokuratorski rozesłał obecnie 

listy gończe za obywatelem duńskim 
V ang Lomholtem, który zamieszkując w 
Warszawie, stał na czele wielkiego do
mu handlowego, reprezentującego intere 
sy towarzystwa Danish-Polish (Duńsko
Polskiego) w Kopenhadze. 

Dwu rewidentów-buchalterów z fa.by 
skarbowej grodzkiej w Warszawie i na· 
czelnik 8 urzędu skarbowego, p. Wiś
niewski, wykryli swego czasu b. poważ· 
ne nadużycia podatkowo-skarbowe, któ
re obecnie są przedmiotem badań śled

ty, uciekł z Polski. dzie okręgowym p. Sieroszewski, komi-1 przednich tranzakcyj, których więks.zość 
Wedle wszelkiego prawdopodobień- sja z przedstawicieli władz skarbowych nie wykazano, celem uniknięcia wymia· 

slwa, Lomholt zbiegł do Danji i tam ustala obecnie straty, wynikłe z zataje- ru po.datków: obrotowego i dochodowe-
ukrywa się pod innem nazwiskiem. nia 'obrotów za cały czas istnienia firmy. go. - W wyniku dotychczasowych ba-

Wysłano za nim listy pościgowe. Nadto śledztwo zmierza do ustalenia_ dań, zostali pociągnięci do odp-owiedzia 
Równocześnie ze śledztwem, nad któ- , majątku domu handlowego „Lomholt ności dwaj prokuren. ci firmy „Lomholt 

rem ma nadzór wiceprokurator przy są- Vagn" i skontrolowania wszystkich po· Vagn": Leon Hasenszprung i Razba. 

Agent li.P.U. aresztowany w Warszawie 
na dworcu glównym.-Uza.sadnłone podejrzenia wywiadowcy policyjnego 

czych. 
Ustalono, że firma „Lomholt Vang" Warszawa, 14 stycznia, I lnżyni·erów. P.oni>eważ pociąg w prze- cznego, operującego przed kilku laty na 

(centrala w Warszawie) od r. 1929 do W pociągach linii Stołpce-Berlin jeź,dzie przez Warszawę za.trzyimuje się terenie Polski. Komunista ów używał pse 
końca pierwszego półrocza r. 1932 prze· spotyka si.ę osta.tnio wi·elu i·nżY'n~erów dłuższy cz.as na dworcu Głównym, inży. udonimu partyjnego „F~rnks". 
piowadziła szereg tranza1kcyj na ogólną niemieckich, którzy byli zatrudnieni w nierowie niemieccy wyszli na veron. Wywiadowcy postanowili sprawdizić, 
sumę 13.000.000 zł. charakterze „speców" w ZSRR.. a obec- Wśród publiczności na dworou byli czy podejrzenia ich są uzasadnione. Je-

Tranzakcje te zostały zatajone wsku- nie wobec zakończenia tam specjalnych równi·eż dwaj wywiadowcy Urzędu Sled den z nich, znajidrujący się w pobliżu ob-
tek prawadzenia podwójnych książek prnc wracają do Niemiec. czego. Zwrócili oni uwagę na jedinego ~ serwowanego cudzoziemca octezwal się 
buchalteryjnych, co spowodowało uszczu Wczoraj pociągiem berlińskim jecha- cudz.ozi>emców, który wydal im się 110- pólidosem: „Co tu robi Feliks?". 
plenie podatku obrotowego na szkodę la grUipa speców, składająca się z 8-miu dobny do .vewneg0 działacza komunisty- Usłyszawszy to pytanie rzekOm.v in-
skarbu państwa w wysokości około 500 żynier niemiecki usilowal natychmiast 
tysięcy złotych. • • • • • wsią.~ć do wa.f;{onu i wmieszać się w tłum 

spr;:d~ża ;~~~:~~~ x~g~ro~r:w~;jt:; Ta1emn1ca zachlorof ormowaneJ słuz~ceJ '::~~~i:ow~~~al i j~~~~~:::i~~~~a1ó 
urządzeń pralni, maszyn i t.p., była zwią • - · · • . • • Urzędu śledczego. 
zana interesami z prz.edsiębiorstwami w !7ol1c:to 01dro~uło eQrrfhc:*ne dot:liod~en1e Okazało się, rż jest on posztllkiwa-
Polsce .i zagranicą, z któremi robiła zna-1 Warszawa, 14 stycznia. nego kapitana-lotnika na Żoliborzu. nyim przez władze prdkuratorskie dzw-
cz;ne obroty, sięgające milionowych sum. Tajemnicza i zagadkowa historja Lekarze stwierdzili, że dziewczyna laczem komunistycznym, Władysławem 

·, Gdy afera wyszła na jaw i gdy w rę, jest przedmiotem dochodzenia, prowa- jest uśpion chloroformem. Zaczętą ją Steinem, (vseudonim partyjny - „Fe
ce rewidentów wpadły dowody oszustw, dzonego przez policję warszawską. cucić, ale bezskutecznie. Dopiero po 30 liks"), Znalieziono .przy nim, zaszyte w 
uwi~~c~ni°l!'e w podwójnej buchalterji- Prz~d dwoma ~ni~m! przyw,ieziono godzinach cu~enia dziewczyna odzyskaJ odzieżv. do~u1nenty, członka G. P. U., 
własc1c1eJ firmy „Vagn Lombolt" szybko do szpitala Przem1emema Pansk1ego w ła przytomnosć. oraz wazne ~nstrnkcJ•e. Zaovatrzony był 
zlikwidował swoje interesy i zaopatrzyw stanie nieprzytomnym młodą dzie.wczy- Opowiedziała ona wówczas niepraw on w sfałszowany vaszvort na nazwisko 
szy się uprzednio w potrzebne dokumen, nę, Janinę Kwiatek, która służyła u pew dopodobną historję o tern, że gdy była inż. Pawła Schillera, obywatela nieniiec-

sama w mieszkaniu wtargnęło kilku ban kie'J!O. 

Dziecięca zabawa hasłem do rewolucji 
dytów, którzy chcieli ją zamordować i Ustalono, iż Stein zbiegł przed kilku 
ograbić mieszkanie. laty do Rosji, gdzie rozwijał ożywioną 

Ujrzawszy ją, bandyci uznali jednak, działalność vartyjna,, zasluguja,c na cal
że jest zbyt piękna (!?), ażeby Ją móc kowite zaufanie wladz sowieckich. 

W jakich okolicznościach doszło do powstania mahometan 
Londyn, 14 stycznia. I stania mahometan p11zeciwko maharad-

. ZamieSJz:ki w Indjach nie ustają. Jaki ży Alwa:ru. 

zamordować, wobec czego uśpili ją chlo Ostaitnio otrzymał on od SwY·Ch so-
roiormem i dokonali gwałtu. wieckioh mocodawców misję, której wy~ 

Cała sprawa wydaje się bardzo nie- konaniu przeszikodzity władze bezi)ie· 
wyraźna. Kwiatkówna została przewie- czeństwa. się okazuje, do wybuchu powstania do- · W powstaniu bierze obecnie udział 

szlt0 w następujących okoliczmościach: 80.000 mahometan, w czem jest 2.000 
Killlroro dzieci hinduskich bawiło się na I żołnierzy arnijl indyjskiej. Na czele 
ulicy piłką, która uderzyła W głowę ja- powstania stoi jeden Z byłych Oficerów. 
kiegoś mahometana. Ten zbił dzieci, w Do formalnej bitwy między powstań-

ziona do szpitala przez policję, którą za- P•rzechv!ko Steinowi prowadzone jest 
wezwali domownicy. dalsze dochodz·enie. 

Co wtaściwie zaszło i przez kogo, ••••••••••••••
oraz w jakim celu Kwiatkówna została j 
zachloroformowana i to tak silnie, że 
ledwie zdołano ją ocucić, stara się właś 

obronie których stanęli Ich rodzice. cami a wojskami maharadży doszło pod Ceny lekarstw 
obnl!one o 15 proc. W wyniku ulicznej awantury zo- Govindgarh, gdzie 250 osób zosta!o 

stały trzy osoby zabite a 26 rannych. rannych a 80 zabitych. (sb) nie wyjaśnić policja. 
Bójka ta dała asumpt do ogólnego pow- -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Łódź, 14 stycznia. 

Belgja zamówiła 
samoloty wolskowe w Angl)I 

Bruksela, 14 . stycznia. 
(Telegram właisny). 

(t) Rząd belgijski zamówił w Anglji 
znaczną ilość aeroplanów wojskowych. 

Zamówienia te nastąpiły naskutek 
żądania najwyższej rady wojennej, któ
ra stwierdziła, że arthja belgijska nie jest 
obecnie w stanie odeprzeć nieprzyjaciel 
skiego ataku lotniczego. 

Manewry floty angielskie) 
, Londyn, 14 stycznia. 
, W dniu wczorajszym rozpoczęły się 

pierwsze manewry floty angielskiej. N.a 
wody Oceanu Atlantyckiego wypłynęły 
dwa parowce transportowe i kilkanaście 
krążowników. 

Manewry polegać będą na atakowa· 
niu i obronie transportowców. ćwicze
nia te sa. wstępem do wielkich manew
row, jakie rozpoczną się za kilka m1e
sięcy. (sb; 

neutr·a1ność państw nadbałtyckich 
Zostrzeienio 6udzi tutllo stono01isftn 1it01u 

Tallin, 14 stycznia. 
W kołach politycznych Estonii wy

suwany jest pr<>iekt ogłoszenia trzech 
państw bałtyckich: Estonji, Łotwy t Lit· 
wy jako Państw znajdujących się w ko
niecznej neutralności. 
Neutralność tych trzech państw mia

łaby być zagwarantowana przez wiei· 
kie mocarstwa zainteresowane w utrzy. 
maulu Pokoju na wschOdzie Europy. 

Pewne obawy budzi stanowisko Lit
wy, która wPrawdzle w Lidze Narodów 
wyrzekła się stanu wojennego z Polską, 
w rzeczywistości jednak pozostaje w 
stanie ukrytej wojny z państwem Pol· 
skiem. Ogłoszenie wiecznej neutrałno· 
ści na wzór Szwaicarji wykazałoby 
Istotne zamiar~· Litwy w stOsunku nie
tylko do Polski, ale I do p0zostałycb 
państw bałtyckich. 

Przed dyktaturą na faotwie?· 
Projetci rozwiqzonio ·sejmu 

(it) Jak wiadomo, z dniem 1 stycznia 
obowiązuje we wszystkich aptekach 
15-procentowa zniżka cen lekarstw. 
Stwierdzono jednak, że nie wszystkie 
apteki podporządkowały się temu zarzą 
dzeniu i pobierają za niektóre lekarstwa 
stare ceny. Oczywiście, nie dotyczy to 
specyfików, których ceny ustalają fa· 
bryki i laboratorja. 

W związku ·z tern w przyszłym ty
godniu odbędzie się w Łodzi inspekcja 
wszystkich aptek, celem stwierdzenia, 
czy wszędzie sto~owane są już nowe 
ceny, niższe o 15 proc. 

Mróz nie zelżał . 
Łódź, 14 stycznia. 

(it) Zgodnie z przewidywaniami sta
cyj meteorologicznych mróz wzmaga 

Ryga, 14 stycznia. w stanie regulować swego życia pań- się · w dalszym ciągu. Dziś w nocy prze 
„Social Demdkratas" donosi, że w stwowego. kroczył już 20 stopni C. 

kołach partii zjednoczono-postępowej, w Tendencje dyktatorskie szczególnie O ·godzinie 8 rano termometry ulicz-
której przywódcą jest premjeir Skuje- silne są wśród organizacyj młodzie_ży u- ne wskazywały 18 stopni, dopiero póź
niek, omawialfla jest kwestja rozwiąza-1 niwersyteckiej i organizacyj należących niej nastąpiło lekkie ocieplenie i tempe
nia sejmu I wprowadzenia w Łotwie do zjednoczenia postępowego. • 

1 
ratura. ustabilizowała się na 15 stop-

dyktatury, 2dyż rOzdrobniona Łotwa na 

1 

Kierownicy zjednoczenia postępo- niachfa poniżej zera. 
mnóstwo małych partyj politycznych w ego starają się na~~1 iązać kontakt z j Przewidywany jest dalszy spadek 
wzajemnie się zwalczających nie jest armją i z organizacją strzelecką. · temperaturyc 
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LUDZIE ·. WY JĘCI Z POD P AWA ~;~i~~i:~i~~;~~~;:.~; 
Pariasi są kast~ wzgardzoną. _ wolno 1·m przekro- świadkami niezwyktego widowiska, 

- które obserwowali z zapartym odde-

CZYC pro~u ani du ni ś iątYn • - Nawet l :i\ parjas chem. 

nie moz pa' czł nlra ".&.•zeJ• ka•ty Oto na dachu więzienia w Ouster-
n „ ~~ ~ ford, odległego o 15 stóp od wysokiP„ 

'ff alflo ~andli1· .ońg o ~ro"' 1!11'0001. ,f!O &r.6:!4 ściany, okalającej to więzienie, ukaza; 
~ '-'łi ,._ &IJI · "" ff \Ul..,„ się wlezień. Przyłożywszy palec do ust, 

. f~n~:h;~~Óci?han~~ yv
1 

dramatyc~nej mu, musi. on mieszkać w lepiance, lub on też skazany na gwaltowną śmierć, w niemej prośbie o zachowanie milcze-

. . na c W' ę uwagę sw1ata w szałasie. ponieważ w wypadku jakiegoś nieszczę- nia, więzie1i skoczył, usiłując dcstać sie 

CYV.:)11zowancgo na los ludzi najbardziej Hindusi kultywują fanatyzm i są oni ścia nikt nie podąży mu z pomocą. na wysoki mur, jednakże chybił i upadł. 
~~O$ edzonychh~adolbrzymią wielomlljo. • najbardziej zabobonnymi ludźmi na ParJasowi .nie wolno nawet przekro. p 0 pewnym czasie ukazał się po-

wą rzeszę •n usów pozbawionych świecie. eogaci hindusi udaJ·ący si„ do ć nn.. • 1 t i 1 • h kt 
wszelkich praw na t zw parJasów" E b. . . vk ć czy pr":„~ sw ~YD• co ~a1c ara e-, nownie na dachu z pokrwawioną twa· 

. . · . · · „ · uropy za. 1era~ą ze soną. często ro rystycznicJsze. ze. barbarzynskłe prawo : rzą ł śladami silnych pokaleczeń,' jed· 

1 
d Pa_n~s1 s~~o~ią Jedną szóstą część baryłki własne1 wony. Jesll ktoś obcy ,:nalado swoJą sankcję w Najwyższym I nakże widać było że jest zdecydowany 

Ó nosc1 l.nd11 1 !1czą. ~rz_eszło 60 milJ?- ~P?l'1:ZY ~~ t~ wodę~ wówc.zas brahmin sąd~ie imperi~m bn:tyjskie!,!o.. Jeżeli! wykonać swóf za~iar. Drugi skok byt 

n. w ludL1. Ta1:mn1 ... a .1.:h oo,'hi'd"!cr:t.:t ~uz JeJ P1C n1e będz.1e, gdyz w~d~ taka I panas ~bee cos n~byc w sklepie, musi 1 tak samo niefortunny _ i więzieii już 
n1e zostafa dotychQas Jesz ,ze całl(1nvi- Jest zakazana. Będz1 e on raczeJ pił bru- on plen•ądze połOzyć na próg i czekać · · · · · ·r 
cie wyjaśniona Zd · · 1 • dn wod k l : d 'kl k 1 . •• • d się w1ęce3 me po3aw1 . 

. . an·em wie ~ uc-.:0nvch · ą . ę z. a uzy, P.o aną mu przez po up ee wyrzuci mu zą any towar. Wiele kobiet i dzieci wstrząśniętych 

' są oni potomkarc' ras, które zOstałv w brahm1na. n 1 ż krystalicznie czystą wo- łndje to kraj najwyższej ciemnoty I t . t · · ·ł ' · · k 1 

różnych wojnach zwycieżoul} I uiarz- de z rąk czfonka niższej kasty, jeśli zaś analfabetvzmu. Brahmlni to prawie ie· emh ra~il~łznei:ni usi ow~n~~1 • 0~ -~~ 
mtor.e. . . ·na wodę pada choćby cień parjasa, to dyni ludzie, którzy umieją czytać I pl-,' nac mo i o s1~ o po~o z me uc1ccz I. 

• Od_różnlają się oni istotnie budową · wówczas brahmin tej wcdy iuż nie sać. Zaledwie niecałe 5 proc. ludności Modły te był~ J~dnak nadaremne .. 

ciał~ 1 har~ą sk~ry od pozostałej lu-I dotknie. otrzymuje elementarne wykształcenie. ~ł~dze .wię~ien.ne upor:czywte od

~noscl •. In.n1 uczeni natomiast twierdzą. Stworzyło to barbarzyńskie prawo, Z parfasów jednak zaledwie 2 proc. u- i maw1aJą u.iawmema. na~w1ska ar~sz
z.e pariasi ~ą odgałęzieniem tej · samej że pariasowi nie wolno czerµać wody z mie czytać i pisać. j tanta, kt?rv przeds1~wz1~ł ?~ą. śm1a!ą 
rasy. Lud~1 e. ci byli stale uciskani, aż w I ogólnej studnJ lub z wspólne~o źródła· Dzieki zdecydowanej i śmlafeJ walce. próbę uc1eczk.1, o~ra~1czaJąc s1~ _Jedyme 

koncu doszli oni, do bezprzylcładnego Często parjasi stawiają swoje. dzban- wypowiedzianej przez Ghandiego Vv'VŻ- d~ ~a~ewmema, ze me brak am Jednego 

w dziejach stanu nfewoh1łctwa I pogar· kl niedaleko studni, modląc się oJ)'{}da1 szvm kaste:m, wśród parJasów budzi się w1ęznm. 

dy. aby jakiś litościwy człowiek ~apełni! Im: dążenia do oświaty. Także zaczątki 
lndje są krajem kast. Ludność tei?o dzban wodą. Aby na brahm1na, przez I przemysłu, które znaiduJa coraz wiece! 

kraju pod~lelona jest na różne kasty, nieszczęśliwy przyp.adek. nie padł cleń zastosowa 1ia w tym zacofanvm kraju, Jedna b1·ała 
którym m.e wclno ze sobą się łączyć, przechodzącego parJa:;;a, członkowie tej zaczynają powoli przełamywać wieko- . 

przedstawiciele każdej kastv muszą po- arystokratycznej kasty noszą stale ze! we przesądy. I.>ziś już w lndjach spot-1 wf ród mrowia czarnych 
zostać wierni swemu pochodzeniu. sobą dzwoneczki, na dźwięk których i kać można brahmina pracującego prz~ . . 

K 
='- d · · · . wszyscy parjasl znajdujący s1ę na dro- 1! warsztacie N:uazie nikt 1·eszcze nie (z) Donoszą z Sidney, ze młoda. an-

ase na1uar z1e1 uprzywrJe1owan" ' • . · · · g1'elka C ·11e W"'d od p ofesorka 
arystokratyczną tworz t. zw. ··~ dze musz~ czempredz21 s1e u.kryć. myśli o skasowa!"iu svstemu , ~a~t. , • a!'!1

1 
• '"' gwo '. r ,. 

mini", którzy za ·mu' ąst i „brah _ Parjasr cz~sto muszą nosić ze sobą\ Zrównani.e wszvstk1ch sfer ludnosc1 1e- I ant:opolol!'.J! na um.wersytec1e w Sidney 

P
t 11' . Jh . ltą anow ska ~a mfotef>kę aby zacierać za sobą ślady na szcze jest datekie pomimo to nicprze- I wzięła udział w mezwvkle ckscentrycz 

t 1~1 ow ,~cz0onyc k1 worzą warst":,e in- drodze po której ma stam\ć brahmln. i bvte do te1· po'rv "mury dzielace iedną · nej i śmiałej wyprawie. Osiedliła .się 
e nf{enc11. ru~a asta to kszatr1osi„ • ·· · · · · · · · d b J • dł · 

kasta urzędnll<ów 1 wojownikó ~ Pariasowi nie wolno wejść do żadnego kastę od drugiej. zaczynaja powoli pa- m1ar10w1c1e . o rowo ~1e · ~a u.zszy 

SJ S
"' t k t k ó w. „War domu zajezdnego. żadnego gmachu ou- dać cza~ na wyspie wulkamczneJ Maume, w 

a 1 - o as a upc w przemyslow- · bi" N · G · · d · · t · d 
CÓW I r()lników. w końc~ - sudr si"' bpcznei;:o. -~ni jeżdzić pocią,giem. Ody . Jeszcze do .niedawna watka Ohandle- po l!-U o~e) .1w.me1, .g .zie Jes l~ y-

to sfera robotników rz 1 •:
1 

.kó a 
1 

ma on 1akąs sprawę w sądzie nie wG-Jno g-0 0 częściowe nawet r6wnouorawnie- ną białą posród wielu tysięcy kraJow-

ntewolników, których ~ada~i~r:s·~~t ~u I mu przestąpić pro1m świątyni sprawie- nie oarjasów była rzeczą absolutnie nie ców. . · . 

żyć triem wyżsiVtll kasto • 1 - dłłwoścl, musi on. zdała oczeklw~ć wy· do pomvślenla. ktńra wvwołałyby obu- Cam1lt~ ~edgwood bada zwycza~e, 
· · m rokit. który zOsta1e mu zakomun•kowa· rze11ie naJwviszvch kast. narzecza 1 pierwotną psychologJę m1e-

t ,tvah FZt~rech z~sadni/.;4yc~ ąst ~n~t.or.tJC« dwokata. , Dziś natomiast żądania Mahatmv szkańcó~ tej wyspy .. zam!eszkała ona 

PO\\S~af~1 w c1ą~u tvs1 ąclec1 rózne od· j Nawet fryzjer wiejski za najwlęk- stają sie coraz ncmularniejsze i orędze.i I na mafeJ łódce pod op1eką·1ednego kra

_galęz1en1a. tak. z~ przedsta~iciele każ· szem wyn.agrodzeniem _nie dotkrl;e . się c~y o6źnlef dojdzie do porozumtenta i.owca. ~tóry pełni przy niej funkcie stu 

r!l!!~~~l~~R?u;2 l\fltZde~o. ~Fę.JllJ.P~?- t~-' l<;l'V"Y.~1·ati1 twarzv na n::isa. C7.esto lest r,ntechv . wsz,v~t:kJ.ęmi j\, !5ht!'1\, Yęs zacego ,1 kucharza. ' : 
ną oaręoną Kas ę. Kazua z tYch · kast' ' .r ·· · 

posl_ada własne rytuały. t:>drębne ·zasa- • 

·~rw~~z~~~:'"ra~:1~~b~~~~d;,d~:~;~~c~ Ws· p oł czesne trosk ·1 Londyn u 
między sobą, a resztą wspołobywatel1 

krai~~Ue wsp6fczesne liczą aż 2300 rói· Przymus odpoczynkowy \V DIBdZIBIC wywołuiB bunt młodzieży, która pragnie 
nych kast, z których najniższą, najbar- k p d · ił ( C d d ł ł ł „ Ć ł d ~ 
dz1~1 po~ardzana, znaJduiącą się iakobv rozry\VB • - rze mJB1C B roy OD Z OdJ O prZBtBma ra YC~B. 
na naJnlzszem szczeblu zycła są „par- . 
Jasi••. · (z) Croydon, który stał się ważni\ ani sex·ppealowe Hlmy, lecz pogodne i iż skromniej jest ubrana. Nie oznacza to 

· Parjast ·żyją, Jak trędowaci I są od- dzielnicą Londynu dzięki swemu lotni- : nastrojowe filmy jak nprz. te, których bynajmniej, iż ekscentryczna moda nie 

separowani od reszty ludności. Mimo Isku, odbył zwycięską walkę z tradycją . bohaterką jest Janett Gaynor, dalej fil- wróci przemijaj.,\cą falą. Zdawało się, że 
że n1e są oni niewolni-kami, to jednak I angielską. Postępowi mieszkańr:y stoli· I my kulturalno-naukowe, czyli, tylko ta· pyjama utracił.t już bezpowrotnie swe 

nie posiadają żadnych ornw. Parjasi nie cy od szeregu la~ usiłowali przeforsować i kie, które nie mogą wywierać zgubnego obywatelstwo w sferach plutokracji an· 

stali się ofi:uami o~ólnych prześlado· zniesienie obowiązkowego odpoczynku 1 wpływu na młodzież. gielskiej, gdy naraz przywrócono ją w 

wań, jedynie dzięki fanatyzmowi, którv niedzielnego, który wszystkich norma!· Cały Londyn nudzi się jednak nadal formie sukni popołudniowej, d\) której 

nakazuje jaknajstarannicj Ich unikać. nych, zdtowych i pełnych radości życia w niedzielę do godz. 6-ej, licząc jedynie nosi się otwarte sandały bez pończoch, 

Hindus z wyższej kasty za żadne skar- ludzi doprowadza do krańcowej roz- na to, że „rewolucja", która nawiedziła przy ciemno-lakierowanych paznoiiciach 

by śwlata nie ti.rodzi się przebywać paczy. Croydon, ogarnie i pozostałe dzielnice Lady Melchett, nadająca ton modzie, ura 

choć krótk; czas w pokoju, w którym W myśl tych przepisów, należy do stolicy. czyła niedawno swych goś i herbatką, 

przebywa parJas. ni.e . będzie on .ta1kże ~odz. 6-ej wiecz. ginąć poprostu z nu· Siedzenie przy kominku i słuchanie w takim stroju i znalazła _niebawem wie

.Ja.dl strawy sporządzonej · przez przed- dów, Następnie w ciągu godziny, wolno jednostajnej gry organów, nadawanej w le naśladowniczek. 

,stawiciela tej poga:rdzanej kasty, 2dvż wyczekiwać w ogonku na zdobycie miej niedzielę przez radjo, iest dla młodzie· Na ekstrawagancje takie pozwolić 

wszystko, co parias robi. lub ·czego się 1 sca w kinie. ży sJ;czególnie nieznośne. Starsi wiele sobie mogą jedynie wybrani, wiadomo 

·tytko dotknie staje sle dla hindusa za- j Właściwie i ta rozrywka godzi w• czytają (temu też przypisać należy nie· j bowiem, iż moda jest przedewszystkiem 

kazane. l wydane .za czasów wiktoriańskich prawo zwykłe powodzenie wypozyc:ulni ksią· 1 kwestją zasobności danej klasy. Gdy an 

W północnych dzlelnica~h teg<? ol· które dotąd ~ie„zostało ~rewidowan~. żek w Lori~ynie). Mło~ym wystarczą dla glicy powrócą do ~awnego dobrobytu, 

brzym1ego panstwa sytuac1a parJasów Prtykazan1e bibli1ne: „W siódmym dniu lektury pisma codzienne - pozatem wrócą równocześnie z pewnością do 

jest znośniejsza. Ludność tych oko.Jic odpoczywaj" - jest podwójnie komen• chcą się bawić. swej „psiej" manji, którą obecnie spoty· 

rekruŁuje · się w w!ększości z muzułma· towane przez kler angielski, Biskup • Obecnie minął już ten przykry okres ka się jedynie w sporadycznych wypad· 

nów, którzy swojej nłcnawłścl kasto~ Croydonu naprzykład jest zawziętym 
1
. kiedy młoda dziewczyna mogła marzyć kach. W Hydeparku ukazała się nieda· 

wej nie nadali charakteru zdccydowa• przeciwnikiem przedstawień w teatrach o towarzyszu zabawy. Ostatnia statysty· wno „psia mama" 'ze swym chorym ulu

nJe reti2!Jne20. jak to uczynłlł hindusi, i kinach i walczy z tymi księżmi, kt6rz' I ka wykazała, te w Anglji jest niemal bieńcem, którego z dostojeństwem ob· 

chociaż i tutaj odrębność kastowa. gra m' eli odwagę posiadania odmiennego równa ilość młodzieży płci obojga, doi- woziła w wózku dzieciunym specjalna 

dominującą rolę. Również wyznawcy zdania w tej sprawie. Obie strony zuży• 1 rzałej do małżeństwa i że młoda panna „nurse". 

buddyzmu nie są tak za~orzafyml wv- ły miljon ulotek, celellJ. przekonania ma dz:isiaj 7 razy tyle szans do znalezie· Po pant dniach przykład ten był 

znawcami kastowości. Większość. Je- mieszkańców tej dzielnicy o słuszności nia męża, jak pued 10-ciu łaty. Była to dość licznie naśladowan)!. Szczególnie 

dilak mieszkańców Jndji jest hinduska I ·swego stanowiska. Stare angielki zatrZJ Jednak złota era dla mężczyzn, kiedy zabawnie wyglądał niemiecki owczarek 

dla-tego sytuacja ~arjas6w jest okrutna. !llyw:ały a;ita propagando~e, !ozrz?ca· każdego tancerza wydzierano sobie z z obandażowanemi przedniemi łapamL 

Parias musi mieszkać we ·wsi wy- _1ą;e ul?tk1 1.1a rzecz _?t.w:1eram~ km o rąk, zaś o k.andydata na mę!a, stac~ano Brak m~1 było tylko wielkiego czepca 

łączni!! przez te kastę zamieszkałą, lub połtore1 godz.iny wczes~teJ (czyli ~. 4.30, formalne boie, przyczem rozstrzygaiącą na głowie, 

też w oddzielnej cześci miasta. Nie ma· zamiast o 6-ej, grożąc kierowcom, 1Z wro rolę odgrywały pieniądze. 
jąc żadnych szans. aby zostać kicdykol- ta niebieskie będą przed nimi na wieki Dziś, sytuacja uległa całkowitej zmia· 

wiek „oczyszczonym". bedac skazanym zam~ni~te, o ile reklamować będą kina nie. Ilość „panien na wydaniu" przekra

na to. abv całe życie spędzić zdała od w niedziele. c:za kandydatów do małżeństwa zale
ludzi. żyje parjas w stafem przygnęble- W końcu mieszkańcy Croydonu prze· dwie o 4 proc., eo jest pocies:zaj<\cym ob 
niu. Nie widzi OTl celu w dążeniu, ·aby prowadzili głosowanie, zakończone zwy jawem, ~dy się zważy, it pr.zed 10-ciu 

polepszyć swój bvt materjalny. 2dyż cięstwem reformatorów, aczk~lwiek na laty było tych panien o 28 proc. więcej. 

brahmln może każdej chwili zabrać par· 60.000 mieszkańców aż 25.000 wypowie· Ta zmiana o~ółnyeh warunków ży• 

Jasowl wszystko co mu sle tylko żyw- działo się za utrzymaniem panującej do· ciowych wpłynie niechybnie na kszt<d· 

nie podoba. · tyĆhczas nudy niedzielnej. - Pozostali Łowanie się mody. Krzykliwe wzory i 
_ W Dewnvch czę.~ciacb krajti nie wol- glosowali za reformą rod .„ .: runkiem, że desenie zniknl\, gdyż straci\ rację bytu. 

f no parjasowi nawet budować sobie do- nie brcdą wystawiane ani kryminalne, Dziś kobieta robi też lepsze wratcnie, ·········~····· 1lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlt 
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Dramatuczna eksm·1s1·a z Ra1·u•·1~mmm•mmmmmm~mmrnm~rn"''= 
. • , . _ li . . 11= Ostatnie dnt ! =I 

T.um przy1ął grozną postaw~ wobec gospodarza. - Właśc1c1el I . I 
cuklernl omal nle popełnił samobójstwa · ~ 1 WYSTAWY = 

(gg) Przy ulicy ~ródmiejskiej tuż kal więcej niż musiaf: zaskarżył niewy- wił się Gliksman. sprowadził egzekuto- 1- KARYKATUR ·-I 
obok Piotrko_wski~i ~ godzinach ran- pfacalnych lokatorów i uzyskał wyrok ra i oświadczył. iż przyjmuje całe urzą- I ::=I 
nych zebr~ł się w~elk1 tłum. ~a t:va: na sumę 1200 złotych. D? tegQ przybyto dzenie w cenie szacunku I __ I 
rzach znac byfo me tylko podmecemc 1 okolo 200 złotych kosztow. I Gospodarz kazał zabrać wszystko - •= =• 
zdenerwotWanie. ale i oburzenie. I Ratnerowie starali się wpłynąć na kazał przemocą„ młotem i siekierą roz• li§ STANISŁAW. A __ I 

Powode~ tego podekscytowania kil- pobożnego dzierżawcę domu przez oso- walić bpdaj całe urządzenie, byle Je wy- •;; -= 
kuset gtów liczącego ttumu bvła by du c-howne: byli u dwuch rabinów I u dostać na ulicę. Potem polecił to wszyst I- =• 

blstorja jakich wiele: eksmisJa. osób z gminy żydowskiej... I ko zwalić do piwnicy... . 1-:::- ~~~f lJD' ~~1• ~~~ -I 
Tym razem sprawa obfituje jednak w Gliksman był twardy Jak kamień. W~edy właśni~. gdy ?dbywa_fa się Ii: == · . :_I 
akcenty tak silne, jest w niej tyle mo- 20 grudnia doszło do licytacji. Zna- cytaCJa: ,zebrali_ się ludzie 1. byh gotowi I . . · . _1 • ·'? • 
mentów już nie tylko dramatycznych, lazł się ktoś. kto zadatkowat całe meble. wystąpic czynnie wobec Ghksmana. • · ~ = 
ale wręcz tragicznych. że zajmiemy się yY ten sposób cukiernia „Ra( mogkta 1 tni· eCały lokal został ogołocony doszczę· 

1
1 MWM\W}i#tłMfHfł~ -~ I 

nią obszerniej. Zwłaszcza. że terenem Jeszcze prowadzić swą wcale me rajs ą · „ _ _;:: I 
categ0 zajścia była cukiernia, Jak na cgzystcncię„. Gliksman uprzedzał jed- I . Z „RaJu zrob_iło s.ie, piekło. ·-

N b ł t d ć w g6rnoj póe7>ekalnJ t~tągowisko zwana "Raj" - przy ulicy nak. że zniszczy swego lokatora. a w za ~e Yo 1:awe g zie us1ąs _ · I „'' AS 1 N A". I 
SródmiejskieJ 4. I ciekłości swej posunął się tak daleko. że ~1eszczęśl!wy Ratner wyb1egt na UliCQ • v =i 

Dom po<f wskazanym adresem dzicr- starał się wpłynąć na jednego ze swych 1 - z~ozpaczony ;- I= ;::;:: 
inwi Wolf nliksman. Za lokal na cukier- lokatorów. u którego Ratnerowie pod-I probował rzucić się pod tramwai. 1·= w .„ . z o ~ 
nlę zapfacili jej wfaśclciele w swoim najmowali pokój - by i ten ich wysa- Dzięki staraniom znanego działacza n)'(IO nrn'lY -
czasie 600 dolarów odstępne$to i około dził z mieszkania i pozbawił dachu nad filantropijnego i społecznego p._ tlelperna 

1
• ~ ~ lj y U~ • ii 

5 tysięcv złotych wfożyli w gruntowny głową. · znaleźli się ludzie. którzy poparli dora- a . • 
remont. Wszystko to dziafo się przed l l stycznia wreszcie - f:"dy zadatek źnie nieszczęśliwego właściciela cukier· l.tiii. n• 
dwoma zgórą Jaty: jeszcze ludzie mieli za meble i urządzenie cukierni nie zo- ni: ten mu dał stół. tamten krzesełka: 'DllillllllllHlllllllllllllllllllllHllllllllllllHlllllllllllllllllll1-
wtedv trochę pieniędzy. 1 staf dopełniony do ceny ustalonej - zja~ „Raj" sta.ie się przvnainmiej czyśćcem... ~6•11••••r;•D~1H111•••••••••• 

Cukiernia •. Raj" ostatnło nie szra. Jej mmnm••••••••mmm•m•ma•mmmm••••••••••••••••••••• 
wlaściciefe - Ratnerowie nie zarnbia!i 
nnwet n:i skromne utrzymanie. Przyszło 
to, co przvjść musiało: 

zaległości w komomem. Krwawa zbrodnia pod Radomiem 
Ratnerowie płacili dotad. dokąd mo

gli - przez dwa kwartały nie byli już 
w stanie płacić 600 złotych za mały lo
kal. do którego malo kto ostatnio zaglą
dał ..• 

Cztery osoby, które stanęły przed sądem doraź
nym, znów na ławie oskarżonych 

Gospodarz domagał się picni~dzy o 
wiele ostrzej, niż to się w dzisiejszych 
czasach praktykuje. Pan Gliksman -
człowiek Już prawie sędziwy - nic cze-

Radom, 14 stvczn:a. I Udający się na spoczynek Pęczaki Wczrraj zbrodnicza czwórka zasia-
Krwawa trag~d!a rozegrała się wie 1 ~,fyszał na strychu. na którym ukryte dfa powtórnie tUt ła ·4·ie oskarżonych. 

czorem 9 czerwca ub. r. we wsi Czeka· było zboże i mąka. podejrzane smery. Komplet sędziowski sKłada się z vice· 
szewice pow. iłzeckiego w zagrodzie Wyszedł do sieni. I prez. Warzyckicgo i sędziów Walcw-
Jana PęGzaka. I W tei chwili padł strzał. 1 sklcgo 1 Linskicgo. Oskarża pprok. Wal 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ . Zona Pęczaka. ~arjanna, przy świe- kiewlcz. l~rnnią adw. Fenigsteln i Zdz~ 
""' . tle zapałki oraz zapalonej przez które- towiecki. Nadto powództwo cywilne w ,. esola no Ir '1!11, ~~~~401fio-,1· Jl> go~ Z złodziejów _ Jatark_i kie.s.zonk~wej ilJliCniU żony zabitego popiera adw. 

iii fllV 'l 4ł't..:l'I ~ •• ~ doJrzała twarz mieszkanca teJze wsi To Kwapisiewicz. . 
Jak rJmant\'Czny wieśniak stracił 2 7Q0 złotych m<1~za Grab<;kieg?· Po chwili usłyszała! Na :ozprawe powołano kllkudzleslę-. . . · · · • · · ,.„ · tak7-e głos. po ktorym rozpoznała Jóic· clu !(wmdl<ów. Wyrok zapadni~ -,,raw· 

CzęstOchowa, 14 stvcznia. ' i Stefan i Władv„raw Wieczorkowie, Zo- fa Wcso?owf.kie20. I dopodobnie dziś. · 
Dzień 14 październ i ka 1932 r. był fi<J . Cel towa. Wa..;1?.w Szymczyk. Józe· 1 · Rozpoczęto się śtedztwo. · W::zorai o g 2,30 zapadł .wyrok ·w 

lin franclszka R~czk!, mies~kańca ws -.. 'fa Celt 1)11l!l'la1frih 1Kowatc'wska. Ludwi- Na podstawie zeznań Marjanny Pęc~ sprawte 4 oskad::myc;h .o ząbó1stwo. Ja· 
:.1rab6wki równocze~n ie szczęśliwym i ka rlcinnersta~ i Wladv"-ława Celt zna- · kowej aresztowano Grabowskiego i We na Tomcznka. . . ' . 
ratalnym. W dniu tym sprzedal on swój leźli się na ławie oskarżonych. I so?owskiego pod zarzutem zabójstwa I . Sąd po dwt.god7.10~e1 naradzie ~~to. 
Jom z~ 3.000 zł. - było to wydarzen1e \ Gosnodarz lokalu. Józef Starczewski Pęczaka. Nadto iako podejrzanych o sił ,-vrok, na mocy ktorc.~io Tom.as~ G;a 
szczęśliwe. · przyznał si ę t całą otwartością do współudział w tej zbrodni ujęto braci j bsk1 skaza!1y zost~ł !la 10 lat w1ęz1en1a? 

1 dlateRO. Rdv opuścił proRi kance- „zwędzenia" J .600 zł.. które po<łzielił oo- Zvgmunta i Zdzisława Zbytniewskich. a pozostali oskarzent J6z':I Wesotow~k1 
larji rejenta w Częstochowie. postano- międty braćmi Wieoorek po SOO zł., so-1 Wszvscv aresztowani cieszyli się jak , oraz bracia ZygJ?lui;it i. Z'}-z1sław Zbybue
\.V11 ta~< pomyślną dla siebie tranzakcję bie zostawil 500 z1 •• zaś p::inienkom za ! n<ijg-ors7.ą opinią. Grabski i Wesołowski wscy po s. łat więzten · a 1 utratą praw O• 
., oblać'6. ' 11 I udział w za ha wie daf 100 zł. · j mieli niejedna już sprawę za kradzież. a bywllleisk1ch na lat 5. 

Przcdewszystkiem wstąpił do resta- Po przemówlenli1 oro!mratora Chaw- 7.hvtni0wscv . .iako kłusownicy. skazani Powództwo cywilne żony zabitego 
ura::ji, a późn 1eJ pojechał na przejażdż- : towskiego, sąd skaz~ł: Józefa starc:r,ew· już byli za usiłowanie zabójstwa gajo- r.ostało oddalone. 
kę 7.a miasto. I skie~o na I ro!{ wlt'z!enla. Władvsława \Vego. ••••••••••••••• 

Znalazłszy si~ w I Alei około godz. Wlcc7orlrn na 8 wlP.SIPcy. Zofię Celtową j Mordercy stanęli wkrótce przed są
IO·ej wiecz. - zanoznar się z dwiema na 7 m\~i-:ięcv. w~cława Szvmc7.vka, 1 dem doraźnvm. 
damami z p0tświatka. którym zwierzy'. Stef~··a w:eczortrn, ,IMt>f.: C:ełt. Micha·, Krótkotrwałe ~lcdztwo nie dostar
si ę ze swvch zamiarów. ; lirę Kcwalewsk~ - po 6 mies1P,CV wlę· i czvfo jednak niezbitvch dowodów ich 

W ońf grnfainv oóźniej Rączka nro~ zlenilł, T .udwike nn„"erstag i Władysfa. 1 winy, wskutek czeJ,:o sprawę przekaza„ 
wadzony pod rączkę. wraz z damami Wf'. Celt 11ni<>wi11nin"!o. . ro '13 t1ro?e ~ostenowanla zwykłeiro. 
z nalazł si ę w jednej z tutejszych melin. · WMIV• m ••er„ w · 
ram zastał większe towarzvstwo. l~ole 1 

~~~~~~~~ki. gr~a zr:~nov t~oli~~l e~~~T~ I Niezwykła zemsta wiejskich adoratorów . 
wszystko i W~ 7 vscy byli na usługach • • 1 • • • • 
„pana dziedz ica". 1· Strzały do w1~śnta 1<a, ktory me pozwoltł corce 

W m;g zastawiono stół ro7ma itemi • · • • b 
~ makofvkami. wódka 1 inne spirytualią I po1sc na za awę 
0czvwiście dominowafv. ·1 WJtno •. 14 stvcz11i:l. podwórko chcąc ująć zamachowca, lect 

_Odv sie 0~11d7i.f na7.aju\r?'. o godz. ~rze~ par~ dniami przez okno ~1es.~- sprawcy wystrzału _udało się zbiec. 
'1-eJ rano. stw1erd?:1f brak portfelu z za- , kama Mikołaia Czubryka we wsi G:- Czubryk, składaiąc o powyższem za· 
• v artośc la 2700 7.ł. Ra~:r,1rn udał sie do ' moszkowice pow. nowogródzkiego w cza. meldowanie wyjaśnił, że jest to zem„ta. 
':omisariatu . . gd,zle zameldował o kra- sie gdy członkowie rodziny u~awali się adaratorów córki jego, za to, że nic 
Jz ' eżv. na spoczynek padł strzał. I ,>ozwolił jej brać udziału w zabawie. 

W cinfu WC7nr~is7vm W'\7.VSCV UC7e- Przestraszeni domownicy wybiegli n11 Policja prowad~i dochodzenie. 
c; tnicv łihndi. i::ik t('I J67.ef ~t<lrt'7ews1<i. 

nazt• •
12 

• ~'0.-2,=·-$ ·Straszna śmierć szeregowca szkoły lotnlaej 
-Wy1asn1en1e I w czasie powrotu z lotniska 

W zwią~ku z o~egdajszą wiadomości~ l Byd2oszcz, 14 stvcznil: . I Onrllwn~ć swa f uprzejmość w sto-
„Expy~ss~ p. t. „Zywcem pog~z~bany? W Bydgoszczy wydarzvł się me- sunku do oficer:t przvptadł żvcfem. 

lntynler niemiecki 
fałszerzem pieniędzy 

Berlin, 14 stycznla. 
fTelestram własnv). 

(t) Policja wykryła dziś doskonal 
urządzoną fabrykę dwumarkówek. 

Na czele fałszerzy stał 27-letni in!1 
nier Hans Kohl.n, który zdołał zbiec na 
motocyklu, godzinę przed aresztowaniem 
go. - Policja przypuszcza, iż fałszerze 
puścili w obieg około 50 tysięcy dwu
markówek. 

28 tysięcy turystów 
miesięcznie 

przybywa do Wiednia 
Wiedeń, 14 stycznia 

(Tele2ram włdsny) . 
{l) Mimo panującego kryzysu gospo

darczego, liczba cudzoziemców przyby
wających do Wiednia jest jeszcze dość 
z11aczna. 

W ubiegłym miesiącu przybyło do 
stolicy naddunajskiej 28 tysięcy turystów 
przeważnie anglików i francuzów. 

Ogółem w ciągu roku przybyło do 
AustrF 300 tysięcy turystów. 

„głosili się do nas przedstaw1c1ele. ro· 1 zwvkle tragiczny wvpadck. 1alhnwicm uradł tak nleszcześliwlc na 
dziny zmarłego Arona Prus~ynowsk1ego, I Sz<;s4 szubitiską zdąż:ił w kierunku I bruk. 7e doznał złamania podstawy 
b. właśr:iciela domu przy uhcy Podrze.cz miasta m:1łv samochód cic7.arowy, któ- jczaszki. Ckżko rannego żołnierza prze-
nej 10, którzy prosi:ą. nas o zunaczen.:e, rv wiózł żołnierzy z lotniska. I wiezione. do szpitala wojskowego. mi- SPRAWA TYTONtOWEK. 
co. zr~s·dą już. J?odahśmy. w wspomn:a· j WśróJ nid1 znajdował się mf_odv bo 1 mo Jednak pomocy lekarskiej z-marł on Nówe g!lzy wynalazku · polskiego, 
nei w1adomośc1, tż wszelk!e wers e na te 22-lctni s:tercgowicc szkoły lotntczcj w wkrótce. · pod nazwą, ,,tytoniówki" uzyskały 
!llat ekshumacji zwłok, jak również rze- Bydgoszczv Wfadvsław Nestor pod10- ostatnio zezwolenie Depa.rtamenlu Służ-
k omych \~ąt·pliwośd co do. zgonu P· ~ru· tlz~cv z Małopolski. ~- . MJ„ by Zdrowi.a w ministerstwie opieki spo-
szynowsk1ego. są absolutme pozbawione , W pcwnvm momencie szofer tauwa· 11 łec:znej, który pistnem l dnia 24 grudnia 
wsze\k:ch podstaw. I żył idą1:cgo do miasta kapitana-olłota. 1932 r. („Monitor Polski" z dnia 31.Xll 

P. Prustyno~ski zmarł śmiercią na- to też c_hciuł zatr~ymać samochód. by l 1932 r.) zawiadomił, że niema z:astrze• 
tur~l.ną. Zgon 1ego został swego czasu zabrać 1d4ceg?· Nestor widząc zdaleka .~Hlll!lm•g=········· żeń eo do okre~lenia łych gilz, ja.ko „gilz stwierdzony przez lekarzy, co z; całym swcr.o przełozone~o wy.skoczył prze~ lE Mlll lllil 1111 • z bibułki z włóknanii tyloniowemi pod 
riaciskiem poClkreślamy. 1 wcześnie z samochodu. 'ill11lilllll l11j l llllllllll ll ll Hll l :llUl l llll ll l llllll l 1UU l : llllllllllłlllllllHUlll!lll! ·narwą ,,tytoniówki''.. 
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Dziś najweselsza premjera sezonu! - TydZień śmiechu, humoru i wesołości 

i SLIPl i GRIPI ~~!~~Ct Ll\URBL i HARDY 
Ili 

~ w lllmte .;DOLA I NIEDOLA'•. 
~ Takiego przebojowego programu w· tódzi jeszcze nie było! 

~oje M;NJ·A„oR\t ~ Czytelniczka „Bxuressu" ma głos: 
b 

· .~ I I Dlot;:rteeo pensje slus6u „omoDei •ostiiłu snisio
. . ł1. 1. ł •• ~~ ,;-.;; oi ne. o sf:łodfti 111 ftasot;fl cfiorutfi -· 6eit: :itm•ongł .• 
~~~~. -~·~· '·lllllilii·~ ...... ~~ ~~~~tf3t! Od jednej z . naszych q;yteht,icz.ek choć dótychdas sama prałam i sprz~-

( cia. ---. ~ ·~ ~ J ! otrzymujl'mY następujący attykulik, -kt6 1 tałam. Mus tó niełaska - trzeba sobie 

• „ ogół gospodyń, . Zg,odziłarrt wiej~ką dziewczy~ę. któ~a Anna Sten 

M 14 

"""•• /3___ ry zainteresuje prawdopodobnie I ód ust odjąć; aby ha służącą starczyło. 
BI mbus a przedewszystkiem odpo\viećinie czyn nie. miała . dachu nad głową 1 chętnie 

niki. wstąpiła do obowiązku za 
wystąpi jako „Nana" w pierw· 

szym filmie amerykańskim Blmbusla państwo pewnie znaJą." Miły, sym Czytelniczka nasza pisze rrtiedży . 15 złotych miesięcznie 
patyczny chłopie!:- Troszkę kiepskawy na umy innemi: i całodziegne . utrzymanie. (lu) Anna Sten, doniedawna g\viaz· 
łJe, ale w dzisiejszych czasach nie zwraca się I - Jestem mężatką. Mąż rpój praettfe Prżyz~ąję. że je.st .to dla mnie wiei„ da Ufy niemieckiej, w której nakręciła 
lat na to uwagi_ . w . biurze ekspedycyjnem jako ekspe- ki wydatek przy msk1ch zarobkach mę szereg cieszących się 

. Ot.ót Blmbuś wyJechał w watnych sprawach djcnt i zarabia po potrąceniu wszytkich ia, ale innej rady nie miatam. Ale oto i wiclk·em powodzeniem 
do Lwowa I zostawił swą narzeczoną w Kra· świadcze!l · ~· . I wynikła k\vestJa, z powodu której wy- filmów, bawi ubccn:e w Hollywood. Jak 
kowie. Po dwuch dniach Bimbuś pisze na narze j . 185 złotych ndcsięcznie. syłani ów list dó redal~c;.ji. Przysztó Q.o- donoszą, wystąpi ona wkrótce jako · Na· 
~zoneJ: . M.~m dwoic. dzieci .i miezka.m w _dwupó 1 ~iem . pf.acić s~ładki c.zronkowskie w Ka na w filmie, będącym .P;.ter~bką ~n<ł:nej 

- "MoJa naJdrozszal." PrzyJetdtam Jutro koJowcm mieszkaniu. Łatwo sobie . wyo ste Chorych za . tę dziewczynę. W Ka- pod tym tytutem pow1esc1 f:m1la loli. 
"!leczorem punktualnie o . godzinie 22 min. 20. brazić, że na cztery osoby taka szczu- j sie ~ażą m! ?łaci~ 5 złotych z .~ros~ami: ! . Anna Sten r~zpoc.zęła swą karj.e~ę 
Proszę ~I~ bardzo, uregulu1 zegarek, tebyś s~ę pfa p7nsja to troch~ zama!o, , z~aiyw~ I Czy to 1!1oz}1we, zeby do penSJl słuząceJ filmową w l~os31._, Osiadłszy w Berlinie 
nlo spózmła na dworzec. Teraz Jest dokładnie szy, ze za samo mieszkanie ptac1my do dochodziła Jeszcze I wstąp1 ła do „Ufy , gdz1e odrazu 
W mln. 43. żegnam. TwóJ Błmbuś''. I . 50 złotych miesięcznie, j tak-pokaźna suma za ubezpieczenie?... zwróciła na siebie uwa2e reżys~rów~ 

*.,,.* albowiem mieszkanko nasze mieści się Stawka ta była ustalona w innych Jej film „Szaleóstwo zmysłów'', g~zie 
Bimbuś Jedzie tramwajem. W tramwaJu prawie na poddaszu. Nie zamierżam jed ·czasach. ~iedy służba domowa brata po partnerem jej jest ,fannin2s. wywołał 

ścisk. W dodatku tramwai trzęsie Jak febra. nak pisać 0 . drożyźnie mieszkań, pQiO• l 40 i 50. .zfotyth miesięcznie. Dziś wy- , zachwyt nawet w Ameryce. film ten 
Blmbuś w leweJ ręce trzyma . plikę kslątek. stawiając to osobom kompetentniej- magania stużby są znac.znie mniejsze a przyczynił się w znacznej mierze do te-

Lewą uchwycił się rzemiennego paska, zwlsaJą· szym. Chcę zwrócić tylko na inny fakt stawka w Kasie pozostafa . I go, że dyreKtor wytwórni „Metro", ~a-
cego zgóry, by nio upaść. uwag-ę. · . . niezmieniona. muel Goldwyn podczas swego -J:>obvtu 

- Proszę za bilety_ - zbllta się doń kon· Otóż przed kilku tygodniami cięikó U\vażam. że. fak!em .tym P?w!nni w c~ropie tw.róci~ się d~l świetnej <at· 
duktor. zaniemogbm. Lekarze zabronili mi .zaj. się zająć odpow1edm ludzie, aby swtad- tystk1 z propozycJą wy1ązdu do Ame-

Blmbuś Jest w kłopocie. Jak. tu wydostać ple mowania się pracą fizyczną. Jestem tak 
1 
czenta te byty sprawiedliwie .rozdzielo-' ryki. . . . .= • 

nlądze z kieszeni skoro obydwie r~ce ma za· osłabiona, że sama nie mogę sobie dać . ne i dostosowane do warunkow obec- . Anna Sten .Pr~vJęła tę propozvcJę 
Jęte?.„ Ale Blmbuś szybko znaJdule radę, zwra· rady z prowadzeniem gospodarstwa.

1 
nych. • 1. prz~z kilka mi~s1~cv. otriymy~~t. a· ga-

cafąc się do konduktora: I Postanowiłam wiec . . . · . Oospodym. zę, n1~ .\vystępuJąc ani. ra.zu .. :. Gazę ~ta· 
- Wie pan co?- Niech pan z łaski sweJ po· przyjąć służącą, co.no JeJ za cz~s nau~t Język~ ang1e_J-

trzyma na chwilę ten rzemienny pasek, tebym -:o=- - skiego, hez ktorcgo zadna. gwiazda nie 
mógł wyJąć torebkę z kieszeni- · " może się obecnie obejść w Ameryce. 

110110! Tu· ·rOdJo!. · •• * Blmbu§ w dziecięcym okresie grzeszył wiek· Tom M:x szą mądrością. Pewn~go razu, gdy wychod.zlł PROGRAM TH•?"!J .nśNl J,ń1')ZK1EJ tlJ.45-2() oO: ł'raMWV Dziennik Radiowy. 
~1\\911l(ł, oleice J:apow1edzlał mu, żeby na.siad· „POtSKIEGO RADJA"· J .::'•:-r' 20:00-Ji.OO:.Muiyh lekka,„Wykouawóyi: Ork·; , Spadł Z konia podczas zd)fłf 
mą był z powrotem w rrzec:lwnym razie do$ta·I SOBOTA dnia' n stycznia' '1983 r · · p R pod dyr St.an. Nawrota i M'eczysJaw (I ) T n.t· l • b . „ 

nie tegle lanie. Bimbuś przyszedł o ósmej. OJ· I IAO- I 1.50 Cod,zie·n'I,: PrzeO'tad Prasy Bofs!c. · „ r~~i; (bą.r~~o~l .. AkomP .. L. Urst~in, I t 
1 
~ . d 9m. 1•.•'X„ ezy ~ . ei;m~ . y.f. sz1~i1-

V _zir 1
' '"' • 11.$0;;.:::lJ.55. , {\om~~'!<at' !Hh:{~ll· ~·"' ,<11' :· ~„ . t.ek .do Pras. Dz1en. Radj.. '""!" _,.,. •" n1U "'zd.ariył mtr się· nlcsź~zęsflwy wypa· c'"~ . nnywofUJe .go, d!> siebie: . ~ l . . . .· „_· . z.. "' Gł·~W. . k .. q.J., · W ·vr~erw1e: Wi_adomo.ścl $P_o.r_to:ve.;. D~~~.i' ~ ~· ~o .czas n~~rvw.anra. o~ta.tn 1 e~? 1 -

Blmbuś... Przyrzekłeś. ml, te wrócisz na dla komunikac11 lolmczeJ. ·. . . JZ.0~22.40; Utwory Chopina w wyk, tte~yka d k ·i· dł , I ł · . 
siódmą!- t 1.58- t 2.os: svgn1ł czasu z W~l'6żawy, H~fnał · · Sttompkl. . _ 1 . e : O!Jl sp~ ze sweg~ ~ u none~o 

-Tak- I z Krakowa. 22.40-~Z.55: eelieton p. t.: „Ka\viarniane kto- ko11 1 ~. ~ ony, .1 uległ tak s !nemu pcrtłu-
- A fa cl przyrzekłem, te dostaniesz lanie, 12.0ii-12.10: Odczyta.nie programu n.a clzitń .. Potr.'' :-: wygł. o . .Tren.a Dechnel<i~na. . I czemu 1 . . : 

l "'ślł I ó I j I bieżacy : 22.55-...!2.J':OÓ: · Urzed. Komun. Państw. Inst. Me- wstrząsowi. . 
.„ n e wr c sz o oznaczone porze- · . Pł f teor. j . k<'>rnun. policyjny. . . · · · k.lk · d · i . ó t d · · ·k ·' 

- Owszem, ale ponieważ Ja nie dotrzyma- 12·10-13·20 · yty g.ramo onowe. · „ . .. 23'00~:?400: M k . tan. z dane. ,.,Bodega°'. IZ przez 1
, ~ go z.tn n e m g 0 .zvs. ~c 

Iem słowa, więc t równie! możesz nie dotrz • 13 ?0-13.25: Komunikat metcor0Io.g1ctny. . „.... . '. ",, uzy a ·. . . . przyto!11110s~1~ Dop'cro p~ P~Zc\\:1ez1ęn!u 
mać swego slow~ Y 113.25-15.10: Przerw~.„ . . . . . , •. .AUDYC:JE ZA.hRAN!CZNE. . do. szpitala r. za~t.osowan1a szen~gu .'~~o-

•.* 1s.1~-1s.15'. Komun."!fat Pań~tw. , IMt. Eksp1:n-t. . . i7.2.,5 .. , Móskwa (Stalin). „Madan1e razny~h za_btEi.;~w. ~~worzvl oczy... . . 
Pewnego dnia Illmbuś udał się na dworzec. 15·1w-!S.ZS. Ko:nunikat ~ospo_darczy . . •. Butterfly" -::- opera Pt.icciniego. Tr. z Tom. Mtx, J:tk. w a~?mo •. w.yorawia 

Pociąg 1 ł od rć edł 1 d .. 15.25-15.35: Wiadomości wo1skowe 1. strz~Ie,.

1
fi„ Teatru Wielkiego w swych obraza~h maro\\nane h:irce 

ma - e_s w ug panu 0 g~ zinie, kie ornówi re~. J. I. Targ . ... , iJt · •• · hippiczne. Ufa on swemu ·bohatcrskie-
czwarteJ. Blmbus przybył na dworzec ~a kilka 15.35--16_.oo: Stuchowis~o. dla mto~,zleiy .1' _,t.: .. 17.?$. l\l'Osk_w_a CD.osw.). „_Borys Go- . niu koniowi, kt6rv ivm razent jednak 
minut przed czwartą. lecz pociągu Jut nie było.I Powieść. o Po.landzie' - w oprac. P. St. duito\\•" ~ opf?ra ,Mussorgsk1cgo. fr. z . nadurzvł Zetllfania swego pana l rzucił 
twraca się więc do koleJarza: Karwickiego. . f . , . Teatru : ~tanistawskiego. · I · ie· mi"' 

P · · 16.0Q-:.16.40: Ptyty . grama onowe. · · . , ,, ,~ . . go na z .,.. . 
- rzepraszam pana, czy rozkład Jazdy zo- ' 16.40-17.00: „Dawne łowy•' - \Vygł. ? .. Otto 19.45. Budapeszt. Koncert symf. . 

s~ł zmlenl~ny? ... ~laczego pociąg do Warsza- liademan. . . . . : . ... . .. ·. zó 00 Baż lea. Koncert pod dyr. Fe- ••••••••ei•••-••~~„•••••0•~•••••• 
wy Już odJechał?". 17.00-17.30: Tr;rnsmisia ze Lwowa audycn dta 

1
.k' . ·w" ·.; . ~n . Tr z Sali Muzycz ~~W..Włl&\M•lMlllaJ 

- Bo widzi pan, to Jest tak.„ - odparł ko· chorych w oprac. ks. Rękas:a. I ' s~ . eqtgar e~a. . · ' . · p()(t'KJC T:OW llh7\/fA(fÓ " 
t • • • 17.30-17.40: Płyty gramofonowe. , . „ , , . . · 20.00. Monachium. ,,Hrabia Luksem- ,J l I' n Ył\l J.J t lltf l 11{1' 

!!Jarz z:iiumlonemu B1mbus1owl. - Ten poc1ąl1: l7.40-l 7 55: Odczyt p. t. •. Jakin'i Powinien być, b. - „ . · t L ··1 - · l!LE ~ · ~J .!\! 
odłeżdia teraz wczcśnlcJ, wcześnie) ón odJei- 1 narciarz" _ wygi. p. Uronislaw Ciclh: . urg . ---:- . opr · . e ~ara'.. 
dtał p6tnleJ; ale późnleJ on będzie znowu o.dleż 

1

1 i'7_.55-t8.110: Odcz:Vtat11e progr'amti na di1et\ tia- 1 : , 2f .. ()( .. ). ·Rzym. T.t. opery z jednego z ST.ĄN IStAW BA.l . . 
dtał wcześnie!- : stepnv. · • · . , ieat.rÓ\\'· . . 

0 18.00-19.00: ·Muzyka. lek~a z kaw. ,.,Jtal1a '. · 21.00; Dav.entry. Transm. koncertu · - -~ 

. Bi . b ś . h d * l J i J' l~.5~ 19.20: Rozm~itośc~. . „ ". ', •• , • • z Oiteen's łiallu. ~·' ~~l~.,~ 
m u. przec a za s ę z przy acc em po l'ł.zo~19.30: Komunikat Izby J>rzem,•!ian~lowe1 I ·2' 1 oo' ló d ń 'R K . t k ri1 . - , ~\ 

ulicy. Przechodzi Jakiś pan. w Lodzi, repertuar teatrów. . . . . • · : . ~ f · eg.. once~ o po 
- Widzisz - powiada Blmbuś. - Ten Jego- 19.30-19.45: „Na widnokręgu''• · zytbrskt Alber a W. Ketclbey a. ·~- __ 1 · 1 

mo~~ zaczął beż grosz.a w kieszeni„. ·----.-..----'-'"." ·-

:.... Co ty . mó:w. lsz? ... - zazdrości mu PfZYJa· ' . '· . "'4(.1• .1· n •. 1fO ~.~_ '-Jf~.i 
clel. - A Ile on teraz ma (7 n4~,···"°DI . ... n· a· '. ~.11•n· · .. ·i...... O DJ ,, '-' ~i9 -: 

·- Ś10 tysięcy złotych długów... Jl„ l.eJI "-' ff ff 
· Dokony.wano · w ·niej. niedo.zwblonych oreracvj 

K~er„l.< _fA!?xLTCr.b-t.41 · · · · · Wilno 14 stycznia. kanke .. Trok. RoŻalic Rvnkowska z o- , 
• - - - ,_~ Jak sie dowiadujemy: policja śJcdcza ~~kiuni. zak?żenia ~r~i spow<?<lo.wa_ric; I 

. . TEATR l'lllEJ~Kl . miasta Wilna wpadła ostatnio na ślad mi. jak s1e okazało nieudanym zab1cg 1~m ' 
Dz:1ś w ~?·b0<tę o .godz .. 4·e1. po poł. po c~nach ·1 potajemnej kliniki ginekologicincj rriie... ~ihękDlo~icżnvm. . li 

; ;,a.cz.nie zmzonych I w n.:edz 1 elę PO'POllldniu po . . w·1 . d' . I . . z ·1 . '1' • t , i . te• o afa si oli 'J0 

~~mach zn„żonych ostatnie powtórzen:a „Krzycz- SZCZ~CeJ Się '-:" I nte W Zie nr~y , We. ~prawą a za O res W e P ~ a, : 
:ie Ch'111y". rzy111ec, gdzie dokonvwano n'edozwb· urzedświa.dczcnia, iż Rvnkowska padła · 

Dziś wiec;tore.m p~emoi;ra s_ztuki Vicki ~~um Na trop klinikL wpadła policja prźy ofiara lednej z akuszerek. 
„~l~c Parys-ki 13•. ktora 1est 1e<lnym z !1.al!! oś- następuj~cvch okolicznościach. . , Dalsze śledztwo poprowadziło i:;nli-
n1e1s.zych wyda11zeń teatralnych ostatnich la.t. p d k.lk d . . d s · 1't..:1 . ,. ·v- cJ"e' do mlcszkariia akus.zcrki J\1Lra~1.ho, 

TEATR KAMERALNY. r~e I u . m_am1 o Zf\ •• :\ 
. bz.iś w sobołę wiecz„rem i iutro dwukrotnie dowsk1ego w W1Jnie dostarczónÓ m1esz- gazie mieściła się i:>btajemna klirtika. 

o god.z. 5-ej po poł i 9·ei wicciorem bawić be· 
dzie pubf'.cz.n„~f sit. rząca & ę werwą i humorem 
komedia H. Ma.lina „Medo·r" w brawurowem 
wykon.an.Lu: Brenoczy. Niedziałkowskiej i Znicz.a.. Zniewolili 13·1Błnią · dziewczynkę DO NABYCI~ WE WSZVSTf<ICH 

l<SI Ę(iARN IACH 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 

Dtiś o godzi1111e 8.15 wieczaorem powtórzenie 
w·czora.jszej premjery, C•pt'retki w 3-ch aktach 
n. StoJ.z.1 „Pep'P '.111.a••, przyjętej gorąco przez pu· 
i·:i cmość. Piękne melcdie 1 do6konała treść-o-to 
,ajcmnica pow:idzen:ia ~ei modnej. operetki, któ· 
ra w Wa'l"Szawj.e grana 1est obt<cn.1e pora.z 75. 

Pięciu zwyrodnialych młodzieńcow osadzono w więzieniu ............... H ••••••• „ ..... 

TEATR „.JAR'', 
Dziś w dals~ym cią,Jiu orzebojowa rewia ka.r· 

tiawafowa p. t. „Bra.w-0! B~l" 

~01:!oźnO. 14 stycznia. ł którytili są; 16-letni Bolesław Martyń· I· 
Henryk Kroll z Rogożna zawiadotilił s~. U-letni FeHks. Cielki, 17-letni L~d- Dg.~~~·~ ~p~ek~ · 

oolicję, że 5-ciu osobników dokonało ' O I w1k· Haały, ~O~leim Stefan Grzechowiak l Ncx:y ~.zLś1t„.sze1 dyzuru1ą . apiek1: A. Potu.za 
' ód · ł dniu w tamleJ"śzych :łazien ~ 17 -letni León Ciesielski. Aresz:towa· (Plac. Kościel~y 10); A. Charemzy (Pom.o.r&ka. 12), 
ne„ a1 po po U • • • .. . h ~- , . . . ,E. M:Jlera (1>10-trkowska 46), M. Epszta1na (Piotf'-
kach gwałtu na Jego 13-letnteJ córce. · .~yc osaw;ono w w1ęz:1emu. .kr.w.ska 225), z. Gorczyckie,go (Pr2eiazd 59). G. 

· Policji udało się ująć z:wyrodniale6w,· · . : ·· . · . · Anloe...ewieia (Pabianicka 50) . ,_. 



Sensacyjna powleśt współczesna. naplaał specjalnie dla „Expressu" .JERZY BAK 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI. J _ · Nie zdradzą .. : '_ powtórzył Leh- 'dat~ mi się to jednak po długich stara-! - Mimo. iż ws·pótdziałal z nami, rriu-

Pewnei dżdżyste! nocy dokonano nie- man. - Możliwe .•. A!e to się z nimi .sta- : niach. Potem nawiązałem stosunek z i s:mv go zaliczyć rÓ\\ nież do naszych 
sa.mow1tcj zuro<lm na ~od1111eisk1ci szosie.· nie?„. Zabrano nam naj1e1p•szych lu<lizi? p~wnym mechanikiem ze stacji telefoni- j wrogów.„ Ten człowiek chce nas wy-
Or!a~a mezwvkle~o zaho1st:va padł~ młoda Orozi im sąd d< 1ratny i stryczek!... cznej ..• Byczy chłop„ tyl'ko łasy na for- raźni·e wpa:kc. wać„. 
jesz1:ze I ładna hrah111a W1l~ka ktora zna· 1 T d . w· <l . K l d ł h' , . I \1/ . k. 'b? leziono nai:a ort:yw1azana <lo konia łirahm.ł - . o praw a.„ - szepnął Il t, za·. sę„: aiza et? mu p-o s U1C ·1wac ,1 noto- - vv Ja ! SP?SO "„. 
Wilska bvla uduszona. w reku iei znale. &ryzaJac wargi. wac wszystkie rozmowy. prowaazone z I - Pan me me wie? ... Te11 łotr p:0d-
z1oryo _strzcpck listu. pisanes::o do Leny Po-j - Proszę słuchać da;Jej„. Czv pano-

1 
aparatu Zegoty, a szczególni·e rozmowy, 

1
. rwcił w swej willi fotc-grafję S<łret'lslde-

- · rebr'f1reJ.h hk J t b' d 
1 

_ 1\f:i.e wi1e1dzą, ż.e ta sprawka z ksiedem w który:ch mowa tiędzi·e o Leni·~„. go!.„ · 
o c s a CS IC na. cez UC7.CJWa f:> ht b f d . ł r , . ,,,. ' u· d r· . ? T I tó fał? 

dz1ewczrna Na nia pada po.:zatkowo PO· j "u.pr·ec. 1em. y .a .z1~ em w .asn1e w 1e- -· a o się. „. . . 1 - ę, \ rą pan ~u. pas . :" 
dcirzenie o udzial w tci potwornei zbrodni. ry Tuchols.k1eJ 1 j:eJ obecnego kocha.n1ka -- Owszem„. Otrzymałem JUZ szcze-1 - Tak!. .. Po dr..ig1e.i stron~e były 

cia mi~Ja wy1aw1ć i~kaś taiemmi:e. doty. ·- Ja.J<to?! - zdziwił się Mueller. bf!cnie w hot·elu ,.Ad1lon" pod ną.zw1skiem I wk~dzą, że Saire1iski byt Tamphs.onem i 
\Yi:idomo bo\\:1c111. że hrahma przed ś1mcr.

1 
Kalety? !.„ . ~ół.owy raport„. A więc Lena mi1eszka o- moje adnoitacje... 1 era-z już wszyscy 

cza.·a ;i;vc1a I.cny I a1emn1ce te zabrała 1ed- z · · N' h E M t• ó D ·' · .„ ~ · ł . nak ze soba do strohu... - ara.z P?•TIU powiem... 1·ec . 11ąn r~y .. a• Ja~ wny „.. zis . ~1-eczp1 ~.m ze przez na~ zg
1
ma „. 

J.eoa ma narzccznnc::ro _ doktora Stc-, słucha„. Ks!ązę l?up.recht w~ale nie o~ I maJą się udac do „Kl uhu M!IJCmerow „. - .To medovrze... Czy przeprowa-
fana _Lasc.:~iei;o .. kinr~· ia porzui:_a. 11:d:r~: puszczał f3-crlina. Brzez cały czas siedzi y.; _Jak!el sipiawie - ni'e mogę się domy-

1
, dzono rewizj~, ~ w:!Ji Wi~s!.i:e~o? , 

ta~o„hal s1e w ~1~kne1 a.rt:r~tce f1lmo~ve1, w centrali.„ skc„. „ _. Oczyw1sc1·e ... Znalezh wiele kom-
\V1erze I ui:holsk1e1. pracu1acc1 w wnwor'li I N' ·1· · f p · · „ . • •· D 1(1·„i...· M·1· 6 "? T 't · t · ł A t „Roll.film··. wraśctcielcm tej wnwórm Jest . -;- 1emoz .1we. ... rzec1e z mm oso· ~ - . o „ Ull/u I' J.oner w . „. - o, prom! :Ując~g-o. ma en~, u. poza ·em -
Mueller. szpic)? niemiecki. I b1śc1e rozmawiałem!... · c1elkawe.„ Is.prawa „B;aleJ Damy „. 
C~la w:rtwórn!a iest gniazdem sznie11:1w· - Pa.n si~ myl!, panie Mi,'1e'lle1r ... Czy - Mam \vi.ęc pewi·en plan - ciąg-nął -- Styszat.:m o tern ... - mruknął 
sk!cm a d? t~J b~ndy. P'.ócz .Muclleni o'.az wie nan z kim pan rozmawiał?„. · z Ka- dalej · Mu1eiJI.e1r. - Czy nie należaloiby M n :>·11 "'·r. - To dziwna s,prawa .. Nie 1ro-
~~;~r~ c~1~!1~lsk1ei nalczy Jeszcze "rezy- !etą! . . wcze'śni·ej wycią;gnąć ją ~ hotelu?... zurniem„. 

Dzicki podstrpowt Mueller wcta11:a Lenel - Nie op.o:viadaj pa!ll '~tt:'P.~t~! :- - Do~r~ m:yśl... -: C?dp.art. Lehman. - W tern mu:si się coś kryt„. Mam 
dn wvtw6rni. chcąc z niei również uczynić tdenerwowat s1ę. - To nlemozhwe!... - Zadzwomć mby w 1m1·emu J';:dnego z wrażen!e, że ... 
szp1e11:a Lrna - nie podcirzewaiac ni~ zie- 1 _ Pan ni·e wi·erzy?„. Jeiszcze pan ·nl•e detektywów„. Lehman machnał ręka. 
!~.;i0,,z:u!fJfa.mu 1 wpadła w sprytnie za· 1 wieny?„. A w jaki s.Posób. my$1i .n~ ·n., - .Wspaniała myś!.„ - doda~ \Yild.t. - Cz~mu pan przerwał?„. Niech· 

\Y no".y za~.rada si~ do poselstwa fran· Lena prus;ła do ~ro1gi•eg-o. obozu? ... W. -:-. Tak chyba ~robimy„. Um'.lWiĆ s:ę 
1 

pan dokonczy·:·. , 
cu<;kre.i:o 1 zab11a attache woi,lrnwe!!o. wy ... E~·Pla.nadz1e" z31rmast nellmmego Orom z mą„. Au-to będzie cz,ekało prz:e,d hote- Lehman zmzonym g-łosem tłrnmaczyt 

, ~rada1ac lc~no:zcśnie z b.111rka w;:iżne d!1· siki'elgo ~-r-0t-kclła żegot'A"!... . 11em„. Otw0irzymy drzw;czki... Wej:dzi·e ... 

1
~oś .'\'lu:ellernwi i Witoldowi. Twarze 

:.- moumwea.ntvl;.c "'ok~Zalz·aSltko .to m~lo b~t-ćś7_ra fil· ' ·- Skandal!.„ Oby tylko centralalWywl·ezkmv źa miasto i tam... ich rozjaśn.!ały się P·Owoli. w kącikach 
· „ z . o s1e rze.zyw1s o.1;1ą.„ • d d 1 •. - , L h - ' 'ł t d. b I · t · ·r · t 

Len„ n·ie ~"'e . . ź • 
1
.A t h n·e ·owl.e zla a się o t:em„. . e: man wy,<rzvw1 uis a w Ja e - t:s z.3aw1 się z y grymas. 

" . '""'· s1e 1u wyz\\o h.; z yc • • • I· , · h M ·11 . · t · ż I ś · t· · ł M 11 okrutnrch . sideł. Mueller uczrnił z niei - Oorze1 nirz skandal!... I wtaśnte s nm usm1-ec u. ue er rozumia JU - , wie me.„ - mrucza u:r er . 
. g~ia~de filmowa - fne r?ey ~ a gdy ,~cl· dtlat:.go przyj,echala już na dworzee nfe' co znaczy ,•tam"... Wied·dał już co z - Doskonale.„ - potakiwał Wildt. 
· g!.ta 51u;~swa rot.e s~pic~a. zwinal przedsie·. sama• le-cz z detektywami... Poniewa·>-j ńią zrcbią ... Kuila w łeb. Cllho- nóż r·rosto Wszy~cv trzej Powstali. 
tń~~-~~ A~cut;i~~fe 51.e w;az z Llhmann~m ~ z.nała na.sz a1d1r·es. więc detektywi udali w. S'eirce„. N<ileżv jej się. Za tę zdradę... - A teraz. do roboty„. - ode:zwał 
nie pm:staie lei sz1ac:~r,;;~ew~Ć~ a na o.rn 1 się p·rz:eclewszystkfeni ria P,(}~zukiwan-ia , Za tTa:n!:ia „ Za wszystkich... ~i·ę Mr1elkr. - Zad·zwonię do hotelu ,Ad 

I '~'ykn-ciem trj szajki szpieirowskie! zaj-J maicra OuyaTa ... Traf. chciał. ie nle za·1 . MuieHer pndn'.óst się z fok~lu. lon" ... Dziś skończy się wreszcie karje-
iauia si0 trzej. d~tektywi: - Jan żrnuta. !"~aH. nas w p1hcu. z.resztą, z m11J1i też. . -:1 Zadzwonię.„ - rzekł, zadskając ra lr.y Rev „. . . • 

nusz: rą11J ~ \}j~taw . Kalct?o- . . meJJ·e~t taka .Jńitwa· -·sti.raw,af.;~ Pos·łąTlś_'m~ ·'męści.. ;•. · "''r,'' . · · ~·- ·:Mam takie wraz~m~.: . .......,,, od?.arf> 
• •l ,. - ,, . . ,, . • • • ra zwiady tta"sa. kMry, niest.etv. wnadt j .- ,Jest.cze chw1leczk~.„ - p:wstrzy r.ehman. - Prz,·g-otowUJę auto... . 
· '.1 ~ena .1'9. '° 1)~~"!4~~VJ11 :zęmacii.~.J ~am\>ból~ ws~2e,„1Jfl„~'(.Y~h JY.r9~§,w,: @ff~ŻięKf l~inu ',mffir :&'O J-e~man.:·-. Ch~iafbym przed: ~foet!er. ndał się do ga:hinetu w.. ild_ta, 

'. fz
1
1m z1ndala~ril ~l~~"l_ll~ti.c,11 ., . &.a~c.na lłe;i;e.tJ;1... mysmv ocafelL.: ,; .„:;..-n ,; . , ;1te.t'n :~·rfur,fGJ 'OO:taitma: sprawę„. • Ch.odzL ~dz:e na bmrhl · st:lł a,f}a·rai telefor1cztt:v: 

" vrv c rrnc:zcsme 1est wlasc1c1elrm wiei- .T . . . • . I. t : w·1 ,_, . . Leł . „ d. ł . d' 'ł d r<f . . 
···:ki~! fabi:rki. . \)1 fabr~·ce t':'i zrędukowano - eraz J'U:Z r:o7:uttnem.„. ~ Jęi~ną ·-O .l ~"·ego„ . . • ·, ? 1man u a s.ię na o o szu era. 

·wielu robotn1kow. nncdz:v inncmi również Mm~:ller. - Ter:>z wz w~zvstk-o . rl')ZU•. - Aha.„ Co pan wie o mm· „. 
I<olac~ka. który pr~~ bl:L cln Leny, by PO· mi·em... AJ.e to j.ej ni1e ,ujpzfo na' sucho.„ 
skarhć s1c !'a ~wn1 c1e1.k1 l•ls. Czy WY'rał pa:n dyisipóz~je w sprawie 

. Lena .udaie s~e w odw1t-dziny na ulict: · ( ? ' · . . 
Oarn.:ar~ka. 1?dz1e mrcszk<. l<''lt~"!ek, -. zamac rn. „ . . , „ ' "' -

. . N~ p:,ęterk.u · w 1v111 samyrn domu mieszka - Owszem,„ - o.drrart .L~'J11an, -;-
.. :. j:r.v robątnik Roman żeber z toną ; córką Ale. niestety, zamil<ch ni·e udał.' s;ię ••• Nas~ 

. k~ kilka _ miesięcy poh.m odbywa się ;.;ość z0,ist~ł przedwcześnie· ~~ll?rstrz·eio•\Y 

Rozdział setny 

tet~fan 
Jej &lub· i ba:rooem r.<J. bal1<0111.e... Z trudem udnło, mu; ~ .. ę 

•• nmknl'lć w porę„. Ka~eta pie\I'Wszy strze- Cicho ti'kat mały zega1reczetk. leżący· z.ni książę Tonecki, ani Kot.i.czek, ani 

J k ~ I „ • lit z łMka„. t lir W k ł . • S , k' S k k an a r.e 1r11wna pracuje Jako ka-;Jcrka , 11 k' . • ną nocn~,m s· o ii.m. s ·azywa JUZ go- arrns 1„. en, o ropny, oszma1 ny 
w i-kl.:pie. mies7.kaiac nadal przv ul. Oarn. - w . ta. im raZJ:e trzeba będz1>e . D<1· rlzi,frę dmgą mimo to Lena nie ws ta- ~·en„. 
carskjei .. Zakochał sie" w nici pewie'I wt6rzvć zamach„. Aż co ski.l1tku ..• . Mu~i- wał::i. . I Ale wystarczyło spojrzeć tylko na: 
mlnd~ ; enicc - Jerzv ~areń,ki. ktńrv chce mv choćbv dla rostrncłtu wykonać oby- . ~niadante s-pożvła w łóżku. Prże· pewr.1e rzeczy, choćbv na ten tiikaJ·ący 
od ~1cl w~:dci~tać . o!ltat~i~ osz~zedności i dwa wvmki śmte:r"i łudr.1 ła oh1ctmcam1 m~l;i;cnskiem1 • "' •·• . ~zrtafa jiuiż gazetę. Poko.iówka napali- z.e.~:irek, . któiry otrzymała w podarunku 

u Ja~kil. nie tracą~ ~oń 1ę.11f~ni~. ~ddJ.la - Betwiiitlę~nie„. -:- z~.odzit ·~i.ę: Ler ',a w. pi.fett. , W,esnło trzaskał ptomień. od ba•mna, aby zrozumi·eć, że ten sen 
m b • ! osz(d{~śc1 1 sa~e~.kd ut.0 1ndł . ~1ę ma.n. -:: . A co się tyczv Leny, to prz~· . 'Jóprzez zama·rzni:>te szyby widniały był i«~dna:}, vkropną prawda 7.vciową 
~~v.:;~.ll\C . os a Dh) ~rOS1e •e ne1 ztew. dews:zystkiem nal~żałc:by bostanO\ViĆ ce· ;iał.:vm ~puchem osyp:irie dachy d.mnów. I I gdy mvślała o strasznej: samot~e} 

Lena ud'lła się do $Heń•kie!fo. bv pom6· ::zymc teraz z La1seck1m... . • . . . . Dobrze było leżeć i myśleć. Może śm[erci barona. żal ściskał j.ej serce. Bo 
w.ie: i n:.m. w spr.a wie ~an.ki, lec1 ~a~eń~ki I :- fak ~ie ta ,s'J)rawa P. rzedstawia?.„

1

. !·epi:ęj byłcihy nie myśleć. wcale, ale nie też - ·zctawata sabie z tego sprawę ,___ 
zą.itroil! ie, sz~ntażem. ie~h będz e ~alet mie· - zap,·tcił Meeilleir. . . . ·, · · , miała w sobie tak wi·elkiei mocy. by wy- ż;e baron zgh':ąl nędzni·e iak pi·erwszy 
uała sie .d!> łt>I sprawv. Okazalo s1ę, te ~a-• M'ł 'ć 'o t· · ' '-· • k ' · ' • , · - j 1 · · ' ' : ' b' 
re1'$ki za pośrednictwem Marvsi t>-iko;6wki i --; I OS. J ... 'S • naSZ'Y!ffi , naJ~t_ę ~zy.m pędZIĆ Z gfowy wszystktic mVsh. e.pszy med·oraJda. ktory me mogł SO 1e 
Leny, skr~dł jej listv. p:Sane przeż Stefana. wr.0~1·em„. Z:1~ta me chce .wc~lę wi:oc1ć.„, .•.. Jit~k w ba'~~Ylri ka.J.ejdoskopi~ prze- P.?radzić z prz,eciwnościami los~ i. ska-

- •.• Pi:zy<lał~iby się n;im do 1'!1nY,:ch. -celów„: mtJały pr~ed JeJ oczvma wy1pndk1 ostat- mtulr·wal, stchorzyt w walce z zycrem„. 
Sare:1„ki zo„tale zamordo\\·anf w taicm· M.i·esz.kaJą raizem I dobrze im w Bolecho-; ~kh ~ni. tyi:odni .i mi·esi\cy„. Ni·e m~ Siednv . ba ro~.„ , 

11iqy sp9s,ób'. Kto ~o iamordc>wa - niewia wte„. . .• „, , ·' · ~ł~ się. skarzy~ na n:i:de t monotonT'ośc. I A gd". ~nrkta postac barona, przed 
domo n~raz e. , . -· \Vstrzymał pan wYSYłame p1emę· 1 Mtmą rż od k!:lku d'T11t z roZ'kazu dietek- 1 oczvma 1.eJ powstawato now~ wid:7." ... 

, Abv znowu tm,gn~~ na sw- 1lro~ę dzy?„. , tywów nie opuszczała sweg:O pokoju w Bla•da, m1kząca twarz Stefana ... Ołęóo-
Leuę, Mµeller wru z Lehmanem &tara1ą Już dawno Ale to też ·„ nńft'la h 1 Ad! " k ,1. • • k ł I d 11' · · · h się irti:nnwać baróina i powaśnić Lenę ze . - . · . , . ··-., ., , t;.t'~ .; .... ""-' - ote u... on . w t11rY'111 zam1·esz a a \O osa ZO'i1e oc1,, .v, sz <. 1ste 1 meruc o~ 
Stcl~nem. . ira .. : Lasecki z.ar~b1a dość, by zdobyć tlla pc):i zmyślor-em nazwis1kiem. ov zatrzeć me... Oczv r ·ełne łez ... 
. . W tym c<>l.u t~hman naw·8.zuie kon· .oboJg~ utrzym,a.n1e1„. · ' 1 zn soba sladv i unLkna,ć zemsty szple- Ta:k wy,g-lądal, gdy ż.egnał się z nią 

takt , .~ _Ziut~. 1t1.rls~ kBbar~t~ „Z1elona Pa· - A cóz l;ena. wte o mry1?.:, „ , , , tr6w. n'.e czuła te.j samotności ani bez- pora z ostatni... 
J>tł41:a 1 .namawia 1a. do .'\Y5

1azdu do Uole- - ż.e wvi·echat zag-ran1c~„. Bez · po- barwności życia. O. jakże ciężko byto i·ei o tern my-
chowa 1?d:i:,1.e ma za1ać s1e tef anem. · : J ._t 1 · · · · · d d' ,... , · · - . , 1 • 

Kaleta przebiera ste za księcia Ruprech· z~gna~·~··· e~ na mego praw OPo Ou- Wy.starczvto _ przymknąć na chw1lę, ślec„.. . . 
ta. , !-7.,eff! ~ywiadu ~i~mi,eckic~? i ~ate nie ws~1ekła„. . . , . . , . ~zy, by odrą7:U !JrZVT'Omniał ~i·ę cały I· Stefan porzudł ją nazawsze!... Od-
.Mu.e1l;Crow1 . ok!aść, n1e1ak1e~? Gromsk1ci:o. ...,.... A on?„. Czy w1e coś o Leme?.„ świat który ni·e-d0wt1-0 porzudła. Jechał bez po7eg-nania zostawił na pa-
c~lonka za·!ra111czne1 delel!'aCJJ d',JilOtll<!łYCZ· T . r t ·r ' t' , s. i 6' . ' ł ,_ . --t 1 N. , 1' d . 
ne!. rr1•c~zkaiacci w hotelu „E~planada''. - .e sprawę zą ą w1 e!'" "!' e.~ . sipn; . p<M. J w o~ .acu i.,"'rcma. wn-ewmorą ~ w~ .osu.... ~e mog w~raw. zie p~z~-
Oczywl~cie. że delc11:acia ta ni1rrlv nfe sób -· c<lpairł Lehman - ze pn rowniez - zdawałoby się - p.rzvnłc-ść. wygod- j czuc 1ak w1el'!oe sporka Ją meszczęscie 
lstn•ala i ró1e Gromskiel1'.o ma obiąć żci:ot:i. ?()stał fałs;i;ywie ?Oiin!orm~wany:„ .. W.Y- hfl żyde. przepych... CTd~i·e to. się wszy- 1 i .że mowu s~m~ 7:ostani·e n~ tym wiel-

~uelJcr dla w.:1: ~ona ma tego .11owe11:0 zie: ~fałem do meg-o f1kcv111v Its-t w,· J•eJ imte- stko podziało?„. Skąd s1e b1·erze tyl•e kim, pustym swVi:c1·e. a le movt r1rzvnaj-
cema znowu śc1a~a Lene. ktora w swci . z 1. t 't · · '·k • - Le. •. '' '' ' t · ' h · · h' d · · ·c · • - ' t 1·' · · 1 ro7paczv zi:adza s'c hezwolnie na wszyst~o ~.:u.„ IS U ·~O WYlll a• Ze na . WY-. ran O~nyc zmian W 11Z rt•em zy7ru, n:in1...J 7;a7.:t1acz~ C ;v vm. ISC!·e. z,e Ci~C·e 

ŻqS!'>ta. nrant i Kalt>:a po~kzas rewizji Jechała zngra.nrcę„. . . . .. czło"7teka?„,, żeby choć to były zmia- 1 się z nia zobaczvc ... (hhechaf h:ez n·nze-
w paJacu Wilskie.go .znaiduJe, list. v: kt~rym - Zośtawimv więc ich naraizie w ny na lepsze!... , gnania... !<to wi•e g:dz\-e teraz wędruj.e? 
mn.w~ !est o. „Biate1 pam?e '. zna1aceJ po- spokoju„. - zadecyd{)IWat Muelleir. - ' Wsf.'\·stko usunęf.o się g-dzieś w def1 ' Może cl-0 ri·ei na,pisał na stary adres 
dohno falemmce .hrabiny. . . · · ·. 1 • : • ' d) · '· ·; ·" · · ' t • • L' t t · d · ' - „. 

Grc.nt atwicrd~. te zamo-dowa.ny saret\- Lase.ck1 Je~zi:ze moze nam się przy ać„. zapommema, prys11ę10 iak hanka my-dla- . is u e.go r11g V r1e 1oha-czy ... 
9t(f i Jo1•n Tomolu;on, wot'lv z poselst'"'.8 Ja mam 1')0fl1yśh1i:ejsze ~i(ldpmąści„. na. tylkó ona . 1)070Stała jci1:rn widoczny' I Sknńc;zyło ~ię... Pnepadło„. 
f1ancupk'.e«o, to· ta sa.ma ;~soba'. a zamnrdo· - Ja1kj-e? ... - zapyfaf zaintrygOWa- jii:ęzachwiany . ~lad. WS1kaz11jacy na to. 7,e 1 • s;i:ężkie We~tclmienie 7,RkOńCZyfO tę 
~a! J:\T le\~an'. obaw.a1ąc 91ę zdrady ze ny reżvser. . . ; +amtą ';było. nanrawdę n~eczvwi~tością. \ViZJę smutrych ws.pomni·eń ... 
8 rrM~ell:rm~:Cd~~::em ~dobywa w:ado!T'ołci - Do\vieclziałem się i:lne.die_wszyst Cz:ise:m wydaw8ło i·ei się. ż.e to wo:zy- I oto nowy obraz wyrósł przed 0czy~ 
o mie~scu ukryc'a t~nv i nar:?dza się z I.eh· ldem. rrclzi·e riet·eiktvwi utkryli Lenę... :tko było ni:e1prawcl,opodobnym srem. że ma. 

- ·mam.em ~ iaJ<i .s,pooób ~vwab'.ć ią z ho,t~Ju __ W ic:iki mośób?... · · ·. nig-cl\• nie miała męża. że haron Anasta-
- J.?.stem pewny, ze ares,złowan:• szpte- w· I d . t ., - . ' :'!....! ' R t . ·1 I. t "' . I (Dalsz'y c1·-g ~ut ) 

·- cl%y nle zd·adzą na6 - · wtrilcił .Muc-ller pod- -- I l•e c z [()\VI(\ -., ~ 1raci. 0 _m ZClfll·111 r 7.V egen Q 1a rns ro~ ?L. r-r.zmi PC! z C!•e q J ro • 
c:zaa t•i ~.r.m.>wy• wydostałem numer fole fonu żegoty. U-' kawcg.o rom<ł!ns'll, że pałac ruk! istniał, 
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eł na tabela wyg ran eh 
2-qo dnia 

• „ • 
crąan 1 en1a 3-ciei kl. 26-~i lot~ rii o~ństwowei. 

w dniu W<'ZOf3l!ZVm t\' !ł842t 101223 103854 108958 117692 187 593 627 7ll5 987 451'100 134 79 234 740 70107 465 2116 7Jll79 183 J28 314 114025 54 47:; 637 822)( 49 54 8S !?.3J 
orugim dnlu cią:,tnienia III-ej 128880 128947 129237 134296 90 460;7 156 4~4 IH 51l 25 6!!5 93~ 8~ 457• 83-:- 570 7.36 79 913 79 720 13 11902ł 253 66 35) 4B ~3Z 975 b5 

47066 143 223 319 4~1 77 521-l- 864 1 18 5ó5 651 783+ 84J 72 73052 197 116146 295 68) gj~ 11714~ 228 63 ~51 
klnsv 2H noJ„k iei lołerji pan Etawki 959 61 6~+ 48091 137 40 245 95 320 551 92 74085 534 631 7JO 7oJ36 109 9• 503 73 621 742 915 11 JOJJ 80 225 
słwowej \\Ygrone padlv n~ nu - 45 238 39 647 709 51 1091 2037 5~ 429 627 703 .SO 852 82 49017 216 24 436 37 63 75 559 6! 659 8!>2 10 7GOO.S 7 - 1100 
lllerv na s ł " PltJ"qce·. 61 11+ 95 251 60 440 44 607 876+ 429 590 721 9..!9 84 6 21+ 31-' 46 186 583 650 77J43 84 3 7 55~ 7

:>
9 

gsg -
83 181 219 4

3 
60 

~ - , \- ~ • - 323 30X 64 ~OJ 842 81 932 12050.) 75 91 3356 12 430 4006 43-I- 281 335 37 so451 n1 853 51283 344 412 1;05 459-,- 870-, 900 1811„ 229 203 6t>2 791 814 62 86 939 121025+ 5 _, 123 55 20.000 zł. na nr. 1414.44 
Po 15000 zł.·: 
57196 58175 

10.000 zł. : 122195 
Po 5.000 zł.: 
37523X 56149 690COX 128319 

Po 2.000 zł. : 
11806 56833 73495 1315004 

Po 1.000 zł. : 
~462 46788 102863 141171 

Po 500 zł . : 

"53 66193651~3 517 f98 6052 211 42 948 52032 105 58ł 53050 107-1- 48 271 825-:- 37 914 74 78 79044 505 799j"44 99 302 8J 4"'S 75 50~ 67 8l 7' 1 
673 89 9M 7155 386 784 924 66 8021+ 300 59 412 815 924 .'540915+ 337 57 800.łil 255 355 439 44 98 81053 205 g'.) 930 12\!0o5 BJ '!08 29 80 222 73 7.s 
26.? ~8!1 791 9156 227 551 836 93S 469 635 55 76 701 55037 432 33 549 395 428 50\i 9 '.I 744 821 12+ 40 91 330 33 443+ 726 123J60 1fil 438 523 
10027 144 54 203 457 552 603 732 861 74 610 60 760 56014 344 544 80 98 222 92 337 38 415 71 9f4 83029 321 98 744 124014 92 529 756 BOS 937 SS 
~9+ 975 1105.5 284 588-I- 773 818 932 622 833 19 27 31 908 57073 155 242 37 647 92J 84102-1- 256 369-:- 459 503 125032 139X 733 64 316X BG 704 59 
12045 110 267 85 366+ 9:> 612 839 47 54-I- 390 4z1 ao '49 824 4o+ 82 66:> s5·ł 9ó 932 85120 573 613 96 7d5 815 125129 62 229 50+ 438 73 t:87 
13004 14086 296 567 789 999 151411 58065 70 117 221 537 684 974 59255 86:1 97J 83102 237+ 432 58-:- 66j 730 756 922X~C5 11:7053 :".fa-:- 3!?3 480 
691+ 829 54+ 10 16024 83 151 75 125 805 10 954 75 87 61045 51 99 181 914 87105 23 282 505 50 794 876 994 511 20 61t" 56 771 9.32 128108 463 971 
219 34 43 717 61 11002 13 135 5q 426 451 653 82 823 61395 629+ 48 us 8S16a 409 5.!CJ 806 94-I- 89101 78 532 129167 6) 312 40 ł 510 60 ~ 37 835 98 ; 
708+ 828 941 18030 44 319 408 631 65 613 82 94 93 806 24 6? 933 90203 
s1 81)3 as 19423 68 54u 113 88-J 20025 •••••••••0••„•„~++t- 431 551 90 90J 84 91042 104 55 891 1301 24 254 395 425 537 n 5 99 952 70 
260 514 26 835 21 62 117 29 646 721 Ne"wlc:kne wygrane w clrugim c'niu 92030 42 58 178 2j9 72..1., 804 31 93011 so+ 131091 103 347 443 639 7o.s 860 kl 26 p l k 132190 223 45 303 93 80l 133341 55 ~ 50 81 96 992 22v96 321+ 459 530 610 c::llgntenia trzec :ej asy os :et 235 389 618 89-!- 944 94G09 215 5'\1 580 95 673 717 42 8 j 9 93 95 13405z 
35 77 822+ 2~087 1'!8 55 421 54!l 7l~ Peństwo"·ej Lote ii Klasowej 94 801 o-1 3 <'4 95107 43 62 265 98 365 63 7J 203 623 816 80 1351 12 82 9J 

36009 34 46 63 90 952+ 24048 ;!47 508 651 w kwte!e zł 20000 na Y.r HMM f soc+ 5J; 2 ~81) 881 95•J 95323 257 375 218 335 415 553 6J S5 79l 838 989 
91 25005 163 352 405 26279 347 431 padia w kolektur.:; 645 94 740 851 962 91048 20a 12 390 1360J7 231 6)+ 5 Z3 67 94J .H 61 

2113 2-3503 3M52X 38647 
65981 83291 84197 119107 

Po 400 zł.: 
3129 21311 Z7575 30964 47672 64577 

75631 81296 87495 95159 99t23 104383 
111457>( 120508 120365 128996 142768 

Po 300 zł.: 
16878 19090 25563 32S1 O 34221 59040 

S9480 69391 6948Q 7~140 81075 84610 
96143 111400 112155 116344 120578 
120774 1308~)( 132922 137197 140366 
14.5067 

Po 250 zł.: 
146 4756 6204 69f3 8731 12282 

19324 22715 24583 31164 33881 45536 
d0844 71347 717JJ 74423 93545)( 

36 61 646 79 1:.55 21233 34 374 905+ 11 • Jó f u· b 521 6i 614 1i10 96 922 98097 292 405 137J32 335 55> 132 43 809 65 1311251 
22 28032 149 434+ 814 4Q 7() 944-1- uomu fanrowego xg a . Im erga 694 997 99 29227 631 74; 50 872 730-I- 38 :m 4Z 1J9J.J.8 53 !ł9 76 2,2 
29095 126 246 55 312 67 504 979 w Łodzi, ul. Hotrl<ow1ika 24• 100161 3~~ 95 5H 34 s1; 15_31 1ł 80 429 57175414.>792 141131 215 415 
30046+ 250 644 61 83 876 Cl46 ~1066 Nadm ieniamy, te po·„. secqśliwy 947 1~1235 7•1 .~12 113 470 550 702-I- 142173 469 513 9'.i 60~ 4J.10 8i2 .903 
370 609 W 86 720 846 954 3-2026 106 'os pos:lldali trzej urz·dnlcy oral 837 8' 909 10~J26 475 635 79 790 98 99 143091} 161 6JJ 856 92.> 83 141182 

~92~: :g g~~ ~;2 6~~ ~~~+ ~ro~~s gj jeden burobotny. ~ I ~g~o~~ ~g3?~g :~~ ~5~688~7 43~.;1 9gg I ;~~o~!' 1 ig ~~b ~~7 3~~ n 1g;3 gf ~g~ 
34061 67 290 .578 25101 ~OCJ 353 50ł „ ...... $+••··~··••t•*t+ 105029 145 9.l 606 32 6S 853 937 146013 161 852 908 2j 66 147JjS IJ2 
70 771 974 H60J3 195 351 90 459 519 920+ 52099 159 617 63051 304 55 414 10604!1-f- 100 32 26 480 682 723 978 2-ł i7JX 487 til8 7J l!.3.3 9..i 997 
154 816 37114t 31 285 340 69-f- 436+ 9Q 569 714 70 73 83 640~9 4JI 15 88 107J39 254)( 9~6 47 108033 211 91 • 
91 841 45 951 72 78+ 38157 408 66-ł 702 7 836 65010 55 79 112 320 97 392 611 758 109032 92 164 208-l- 386 ?\a numcrv oznać10n.e + oa-
581 39163 70 3~8 540 614 18 704 52+ 450 511 710 83i 93 955 ó50'.i7 251 749 893 11192 365 9:Z 541 99~ 1ill48 d;,. pfPllljf', V1-nokość kłÓf\4_b 
40054+ 28? 327 442 49 735 Sł 844 351 77 443 7il 665 80 70:> 5) 870 74 2l3 363 92 445 625 81 S~J 65 93~ v:na<'LCJna br;dz;e w oslaln.in 
952 4Hl64 113 305 748 973 42295 471 67145 245 355 87 ni 941 68103 33 73 112009 59 119 214 425 9o Sil 69~ dniu cia~nienia III ei k'a'v 
585 43225 59 SłO 693 933-(-73 44085 210 549 6912.5 85 311 424 44 555 624 727 8jl 943 tl.J17J 402 59 65 ~' ~'?"!"•- 7,.. • .: • 

.!........!!:!...-- .„„ „~'!'-'.!'...'. - ... ~=:: __ '._ ::_~ !:.~'::':::!::--~".':'.: ··- - -- - - J)r. atted. 2- 30 

„Ducfi" oera6il DJieśniofla „ . HJ Lubicz 
Policja poszl.l kuje „ niezwykłej zja\\ y" 

NIE PREZERWATYWY! -
S r.ee. chorób sk6rnych, wene

ryc:znyc ' I IT'oczo~.fc:lowvch 
Ilrz3Ść, 14 stycznia. J Gdv wszystko wrcszde ucichło i go-

Od:v Krawcmk lw1eś t-Iunczairy, pow. spodarz wraz z rodz!11ą ośmielił ~ i~ 
r, ruiański) wraz z rodziną sl·edziat za wejść zpowrotem do izby, zauważyli z. 

lecz wHaźnie PREZERWATYWY .01.1.A' 
w'.nien Pan żądat, w• i\lstkn •nne 1<1ś rzekomo 
tak samo dobre l'ł , j!.,ĄDOWNICTWA jak naje-

Cegielniana Nt 1 
te lefon 141·32 

Pr2yimu:e od !! 8-10 1 :: -2. ':-8 w 
niediiele i św . ęta od 9-11 .·.talem, około północy zjawiła się nagle przerażeniem wielki nieład. I 

:·; izbie jakaś postać. ot~1~ona w prześde-1 Zrazu sądzil i . że „duch" wy!}rawi a ł 
radło, która i:oczęła zbhzać się do stołu. harce. Okazało się jednak. że \V skrzy. 

nergiczo e j odrzu . ać 
-- _ _ ___ .... ._ _ _ _ „;„. 

Tyl' ·o 
prc:.wdz!we 

ZAMlt'.Nlf trzvriokolnwe mico;zkanie 
z kuchnla na jeden n11k .~1 z ku :h111 :.1, 
Olertv .;ub: .. Trzy pJko1e·· do ann1;

.1lstracii. 
Przerażona rodzina zerwała sle od ni brakuje 3.50tJ zł. oraz szeref!. warto· 7."a'-i"m 

s tołu i wpadła d'O drugi,ej Izby, gdzie po- ' ściow:rc!i 11rzedmiot.;w. I z nazwą w•atowei ~lawJ -- ·· __ _ - - --

-:zęła się mod'lić. ł Tajemnlczym „duchem'' zajęła się „OLJ„A" 1;:0 ;:;c~:i ZGUBJł.El\\ weksel i.1 blanco na zł. 
coraz głośniej i swobodniej w przyległej remnj.e. kie~o. ·żyrant Leon Wysocki. Lipo-

Tymczasem .. duch" zachowywał . się l'Joo!icja i posmkuje go, jak narazie - da-I' GLo~~~A 200 wvstaw·ony p: t ez Jana Wys(){;-

lzble~ :iilill!ll.mm-mm!rfi;:.aiE.'liłlliliiilmliB•••~1 wa 38. 
XP ' f ----I -c= 

:iii 

••• 

g 6 4Wi&AUMSA'MM##Jłi , .... ,µ ff&M-4 

DZIS ·l DNI NASJĘPNY;,:t Nielki PPÓ 1ó'it .v, PTPgram 

,,BLIĘKITN Y EK ę;~RE·~ lę:S'~. M ~ :\n"om _Ruś_ Mnc;kwa . Udzlat h:u· 
wspaniały d.ramat z krainy wscho:lza.c~go Slońca. Nainov. sze rearzacie :·erg u>za 1serrstema. \<Vylwornt - ' e .r 1 ,, 

„ SZA NT Aż: YWŚ SI '";,"''P'o TR.Z AS KU" 
W roli g!. BOB. CUSTER. Przepi~kny film sensacyjny z żyda aw::nturnlllów Czi!dego Zachodu. 

Początek o godz. 4 •>0 po! .• w n'edzie.le i soboty o godz. l?-e!. .., 
1· •==-=-= - •s;;a ; ~ ''R'dllrrr ' ••4BJQPRiłMl-W57 =--~ --· 

I. 

li. 
• e..-+ 4 A 

O()K JOR DOI\ T óR 30 
8
2 

„:.:1::!:::~·;::;!;"·' •oJ•„= s. K8.ntorlz Sti!ChEOwski! EI CHER Ziomkowski 
I IM IM o Z A'' ~~~l·N~~gR~B h1~~~~~tg:o ~~~~, •Aku~zerla I choroby kolfece. C ... , k. , , chor. skórne. 0~fi~,~~\· czne 1 mocto-

Ul. KILISSKIEGO 178 pr~cprowadz1l s1e na ul . nrzenrnwadz1la -.ie na horo„y i; urne. \\ener)'czne fi ~ -•- "' 
PIOTRK0' 111 S""A oo p I o l R li() ws KA 153 I m111.:111oklo\\e. -go „ err@lfllllll'E'lliUll '4io 

D •' • d • t h n 1
' ow- " " [ D"·I WA '" I 2111 9' ·1 „ 4 I ZIS l -m nas ępnyc : I telef 145-111. >()ł u " (} _,„ te. . " I przvimuit' cJo 8 31i rano. Ou " po po 

.. Telefon 129.45. orzvimuie od J-6 wiecz. P~ .:: v1mu1e od 8-11 rano 1 od i; 8 w 1 od 8-9 w. w n1edz. t św1cta od 

ZJIBllWKI orz:vimttie od 8 2 i od 5 9 wiecz · · .30-? w n1edl1cle 1 śwr~ta nd 0-ł lll··ł·ei __ _ 

. n n 11 ~·"~:~;.~~-·L!::~1H WOikO\v si' N1~~lai iiOfnstein BE 1:i°MA N Obi\ ł.aDDZI H. Kl~CZIUJWCl • . . y . ''"'."'I• I <horoby koble<e Speejallsta ehor6b '"""''"' 
położnictwo 1 chnrohy kohic.:c C:eg1eln1ana N9 4 POWRóclt 1 PRZr.PROWADZlł ~.te nych,skórr.y himoczo łdowyc.b 

Wielka atrakcyjna rewia. pełna humo- PIOlr"·ow•„„~ 99 na uL RZGO~\'SKA i; CweJśc1e z ~ie- CfCilELtliArlA ~ 15 
·k t · t • • · kt Jj' lłl •IRIM • telefon 216°90. radzk1e1 !), I el. 191-08. ' 

ru, Pt an en1. anc?w l a ua t • tel. 21.~ 66 SpecJall•ta chnrób wenerycznych ____ Pr.=r1m1:!!:...~d_!S=ł8·ei__ t.I. 143·07 . 
Maclziarówna. Welin: Loskot • .Janasz przyjmuje codzicnn e od 10-12 moczoi»łr.łowyth I skórnych I Przvimuie od 8 11 ' od 4 & 

kowie I 5-8 wic~z. PRZYJMUJE oo mmz. 8- z. 5 9 Dr J N'ADEL w niedziele i świet3 od 9-1. 
1a czele p i erwszorzędnego zespo!u. - w NltDZlf.Lf i SWIEl Ą OD GO· I ----·- - -- ·· ·-- - --· 

:.~1;i.:~:k::::.:~~~::::: J . SDrc. A\hED. orr --~':; .. I. 30-; 0~~~~~~!?':~~~~~8: r :;o:::~I;: :: ] . w BALICKA POM RS ---- ------ ·-· 
BRZESKI.. . (latem w Iwoniczu • Zllroiul 8 TEL~FON i?7.84 SAWANlS DOOS. Szkota Psów. przyi-

PocząteK przedstawień 7.30 I 9·30• ordynuje do koń.:a mah w chorobach ul. Piotrkowska 200 c d mule ostatni kurs do nauki psów. Ra-
W niedziele 1 świeta !I. 7 30 l 9.30. se~ca i sklerozy róst Pustel r. me • logosicz, Szosa Zgierska 4'/. 15 

Ceny bil. nd 49 gr. do 2 z!. 20 gr. ł Ont. GDANSKA 11. Telef. 226·85. Nr. tel. 194-03. Pl T u~~ n~ n n -------· . ____ 100-31 od . r. 3-6. C~oro.by skórne I 'l\enerv~me. Q , l ~OTRZf'.BNY ślusarz wagarz. Lipawa 
1>rzy1mu1e 'I\ yłącznle kobiety 1 dzieci 

1 l ,:is. do zaK1aou wag;arslue<to. 
PORADrłlA L I od 1 do a I od 7 do s-eJ. - ----- ----. eczn ce ------·-· --- --- chor. kobiece I akuszeria POl<ó.I umehlowany. 5lonem1v ze 

m ~ N ~ D n l n & I [ l H ~ •a1•1•k9t t• L NDIR.TMEED. CKI Zgi_e r~ka 11, te_I. 248-09 ~~ft~~~~""z w~;;~~~~~1~.1~1e,~~efl~;~1:ed~ " L li L n u u u „ „ • - • •Przy1muje od 1-3 I od 5-8 w. wvna1ecln. Lipowa 2o. m. s. front. li 
Lekarzy • specjalłst6w • 1--------- - - · 01e1ro. 

ZAWADZKA 1 przyjmuje chorych PEC CHORńn SKORNYCH WENE· o · HELLER -------
tel 205·38 • we wszystkich specjal• RYCŻN\ CH I MOCZOPł ClOWYCH 

1

, r ORORNE n2fn.;tenia w .. J?eouhllce·· 
• ' nośclach od 9-ej rano MA'••ROT . 32 · • •a na1leo~z\"1 1 nanań"z\łtl <.rt1dk1cm czynna od fJ tano do 9 w1ec:z6r. d 7 j I 6 n n · Tel. ::213•18 zetkmc..:1a zamtl're~owanv.h c;tron. 

t 1- 1 1 fHzvimuJ~ O •8 W ecz r przyjmuje do 9 rano I od 4 _ s -.:!torcby skć-rnei ~er:eryc:tne Kru .:lh·e 11 znaleU lnkarora luli c;ub 
2---3 I kuh1t:'la ·lekarz ~ ~ 3 ł t ,,„,e.-zńi w medt , <.w .t:ta 1J 9 12 1 n:oczo~.ciowe •okahHll. ZI zna)d<' nt•eukJnie lub 

111 niedzie le I św1eta od 9-2 pp. ~ri ~ 1 ~ ~ p•a:eprowacb:1ł slq na ul. 001ed\·ń.:zv ooko1 31 c;ortt'dać n1eru· 
le..:zemc chorób ZŁOTO. BlżUTe RJĘ. kwity lombJrdo f < -~ łJ ·j U (I a 'W. . hi . mość luh tte.:i. 41 kup11~ cuśkot. 

ó · we kt1 1) 11.ie i płaci najwyższe ceny • „ · U Telefon t'lfł·~1 wiek ok37.\' ime. 51 d 1ma~ po~ade. 6) 
Wf..Nf.RYCZNYCH 1 SI< RNYCH. ~ ' bld::i d Jubilerski t l'iJa!ko. Piotrkow- IH Z.Vimuj e od 8- 11 rano i od 4 -8 r>P<lł \.q;i;iukać r>ta.:n~1tlka - 111e.:ha1 Pó· Pora da s zł. ~. ' * ska 7 I medz. i św11:ta od li do d PO oot. d~ drobne o!!IOS1.enia do „~eoubliki„ 



P hokeistów wileńskich 1110~~~z~!'~~?ą·~~!!~z~ 
Ognisko zwycięża Ł. K. s. w stosunku 3:1 (1:1, 1:0, 1:0) . Warws~a~sk~~~~~:~: Zw. ~o-

w dniu \Vczorajszym w god'linach W I-ej tercji już wkrótce po rozpo-1 dża" po trzech gm.czy wileńskich 11 kserski ~rowadzi pertraktacje ze Z'Y· 
w.be .zerowych zostat roze~rany na lo- częciu gry, Załęski zdobywa dla ło- przerywa się z kr•\ikiem pod bra!11kt: , Boksersk.1m w Monachjum w spra\y1e 
dowtsku przy Al. Unji zapowiedziany dzian jedyną bramkę. Po tej bramce „Ogniska". W 7-cj minucie znów b?r· 1' rozegrania dwuch spotkań bokserskich 
mecz wileńskiego .,Ogniska·' z ŁKS-em. inicjatywę przejmują goście i narzucają skawiczny atak gosci, kol1czv się ost- w Polsce. Pierwszy n:iecz ma być ro-

Drużyna wilei1ska, grupująca nai- zawrotne tempo. Błyskawicznie prze- rym strzałem Okulowiczc. ' Jakublec l zegrany w Łodzi w dniu 4 marca. 
lepszych hokeistów okręgu, której i prowadzane a.keje są coraz groźniejsze. kapituluje. j Następnego dnia bokserzy monachii-
rdzeń stanowią czotowi za\vodnicy I ŁKS broni się ze szczęściem, Jaku· Ognisko pr0wadzi 2:1. scY zmierzyć się mają z reprezentacią 
dawniejszego AZS-u, spisała się w Ło- biec parokrotnie wyłapuje krążek. Od Teraz przez pełne 5 rrinu't nacierają Warszawy w Warszawie 
dzi doskonale, jej zwyciGstwo nad Ł. K. •

1 

czasu do czasu Królowi udaje się prze- łodzianie. Król i Załęski strrelają z nie-
S-em w stosunku 3:1 (l:l, 1:Oi1:0) by- dostać pod bramkę wllnian, jednak wielkiej odległości , jedn:1k W1r0-i(1ro z Kalendarzyk sportowy 
lo zasłużone i przekonywujące. Goście I Godlewski i Staniszewski nie dopuszcza- I niezwykłą pewnością bro:tl na dziś 1 jutro. 
zademonstrowali świetne zrozumienie ją do strzałów. 

1 
Wreszcie w ostatniej tercji „Ogni-

gry zespołowej, dobrą technikę, dużą \ W ostai.1i'.~lt minutach tercji Godfow- sko" zdobywa jeszcze jedną bramkę Kalendarzyik spcrtowy na dziś i jutro 
bramkostrzelność a przedewszystkiem, ski wysuwa krążek Okułowiczowl, któ-1 przez Godlewskiego, wykorzystując przetdstawia się następująco: 
niespctykaną u innych drużyn szybkość. : ry strzela w zamierzaniu i zdobywa przemęczenie f{)<lzian (Król opuścił na 

Trójka ataku jest ze sobą doskonale . wyrównanie. kilka minut lodowisko). U gości wyróż- SOBOTA. 
zgrana i przy akcja-:h ofenzywnych po-j W Ił-ei tercji Ognisko znów ma wie- nili się Wiro-'(iro, Godlewski Cz. l Oku~ Walne zebrania: W sali Rady Miej-
suwa się w jednej llnji naprzód. stwa- ! cei z gry. Tyły łodzian są ciągle za- łowicz. zaś w tYS-ie Król i Rusihkie- skiej przy ul. Pomorskiej, od godz. 17-ej 
rzając co chwi.lę groźne sytuacje pod trudnione. Wyróżnia się w tej fazie Ru- wlcz. Sędziował naogół dobrze p. Dre- pierwszy dzień walneg.o zebrania Ł.O.Z. 
bramką przeciwnika I strzelając nie- '. sinkiewicz, który kilkakrotnie „obkż- ger. P.N. 
bemie~ni~ lmm~~~~-·~~~~-~~-··&~~~~~~~~-·ESBimM~·~+•*~~~-F~~~~~~ z~~n~w~ w s~i Kroszun~rw 

Przy porównaniu z atakiem łodzian j Pabjanicach, o godz. 18-ej mecz o mi-
różnica. na nie:wr~yść ty~h ostatnich I zespoły Ł T S G Hakoahu strzostwo drużynowe okręgu. w zapa-
byla az nazbyt widoczna. 'I sach: K.ruszeender - Unja. 

Trójka ŁKS-u Wi~fawskl, Załęski, • • • • 
Król pracowała dużo lecz niecelowo. zostołę ~Dit§f:zniie e~mo4:nione NIEDZIELA. Alei· 
Ataki ograniczały się do wypadów so- · Hokej. Lodowisiko ŁKS-u przv 
!owych przeważnie Króla. Druży~a foo~balowa ŁT~O zos~ała 

1

, mi.strzostwo klasy A okręgu warsz:iw- Unji, o godz. 11-eJ ~ecz o mistrzostwo: 
Minusy tego systemu gry łodzian ! '": osta~n1ch d111ach znacznie wzmoc- sk1ego. . . . . , ŁKS - Strzelec. (Zg1e1rz): o godz. 18-ej 

uwidoczniły się na wczorajszvm me- ' n1ona. Królewieckiemu grozi więc dysk wa mecz towarzyski: ŁKS - Skra (War
ezu specia!nie jaskr~\vo. Krążek był da- ! Po. ~kończeniu stużbr wojskowej po- 1 lifikacła conajmni""i pólr.oczna i może 1szawa). Lodow~sko w Helenowie; godz. 
Jeko cz~ś~1e~ w posiadan'.u wilni~n. któ- i \\'r?cih. do .s~ego. mac1erzy_ste!W kl.u~u on byc dla ŁTSG z~pełn1e stracony. 111-t_a me-cz o mistrwstwo: Union - Ma-
rzy mn1e1 się wvczerpuJąc, byli przez · Krolcwieck1 1 Tnebel. Tnebel zajmie *„ 'kabi. 
większą część meczu w ofcnzvwte. praw<l_opo~obnie w przyszłym .sezonie ~akoah łódzki zostat. rówpież wzmo l ZaTJ<fś.nJct~o. W lokalu Wimy przy 

Składy drużyn byty następujące: Pozyqę srodkowego pomocnika na :;n10ny d\\'0ma zawodn1kam1. , ul. Rok1cmsk1ej, o godz. 15-ej mecz o mi-

Ognisko: Wiro-Kiro, bramka Oo<l- mieisce Pogodzi(Jskiego, który już w se- Przed kilku dniami zgłosił klub , strzostwo okręgu: Wiana - Siła. 
lewski. Staniszewski, obrona. Alfred I zonie ubiegłym zamierzał wycofać się iódz,ki do władz Erenberga z Makkabi i . Walne zebrania. W saii Ra<lv .Mfej
Andrzeiewski, Godlewski J„ Okulowicz 1 z czynnego udziału w życiu sporto- oraz Pressera, który iak wiadomo j ~k·iej, drugi dzieli walneg-o zebrania Ł.O. 
atak l. Am;rzej~w~ki I, Nussel, Szuli1i- j wem. przerwał na pewien czas grę w ttako- Z.P.N . 
.ski - atak Il. I Królewiecki grać będzie Ponownie w ahu. j · · · 

. LKS: Jukubiec bram'ka. Ruslnkiewicz 1 ataku, chociaż udział jego w barwach . Pozatem ttakoah czyni starania ·o · ff DkBi~Ci pOISCJ . 
Fref!cel - obrona. W~~!a ~r l<i Ktiól, Za- 1.Ł TSO .w ,v_rzyszłym sezonie je~t b~r- · 1 Pozyska~ie ieszc~e kilku }nnych czo!o- ·, · , 
łęsk1. - atak. I, Lutwsin,.sJo; Ga'.tect , _ _ ~Y~~ _ ttJ11wv ~ ·tego "Y~ględu. ~~ L1~~+wY.c~ .. PJk_a.rzy zydow~k1ch,. svo~z,t~- l graJą dziś I Jutro w Pradze"· ' 
deus1ewlcz - atak IJ. , p~owadz1 przes1w"ko me,1]1u Ja!f \ .kiT'ku 1 o/a~ s.1ę p;zefo ~alezY. ze w przvszlym w dniu wczorajszym udała się dQ 
o e 1w , innym z.a odrttkot!t . War8zawi~nK1 do··, ~ezome piłkarsk11n łiakoah odegra wa- Pragi nieoficjalna rep re-zen tac.la hokefo 

W k 
. ~ chodzeme ~a ~ob1•c1e zawo~n1ków na : zną rolę. wa ·Polski która rozegra dwa spotka-

arszaWS a Skra wŁodzr meczu Gwiazda - Warszawianka In o nia z LTC' Praga. 
W dniu jutrzejszym, t. j. w ni-edzielę ·· „ ·--- Skład drużyny Polskiej zestawiony 

gościć będzie w todzi zespół hokeimvy /6 został następuiąco: bramkarz Sdmei-
warszawskiej Skry. Wa1rszawska druży- .JamflfUOflJ• 0 ~fJńrft0i(;~0ł! der, obr·ona Szenaich. Materski. atak 
na robotnicza roze~ra 0 godz. 18-ei na ł& I Ludwiczak, Pastecki, Krygier. atak II 
lodowiaku ŁKS-u przy Al. Unji mecz to- Przed kilku dniami ukończone zosta- boda ~ Kohn (Brno). W konkurencji Marc,hewczyk, ~owak, Wern~r. J?r,o-
warzysl_<i z Ł~S-em. W drużyni·e Skry, Iły międzynarodowe mistrzostwa Cze- pań zwyciężyła p. Schmidt, a w grze po 1 wad.z1 ekspedYcJe mec. Gordz1a.łKO 
która Jest na1lepszym zespofem war- · chosfowacji w tenisie stołowym. dwójnej para Paulik - Domar.yi. , wski. . . 
szaw.sk!ej klasy „B", w~~stępuja iró\vnież 1 W grze pojedyńczej panów zwycię- • • l?ePrezentacJa Polski wystap1 pod 
znani. piłkarz~. bracia Błazałkowie i Smo- żył nieoczekiwanie Grobauer. W grze W Jugosławii ·~ozpoczęły władze ~irmą Wars.za wy, a to z tego względu, 
sarsk1. pQdwójnej panów zwyciężyła para Svo- pitkarskie energiczną akcję w kierunku. ze. PZHL me m~gł sk~rzystać z ~aw9-

Wl!§lbl{NĄM4A•'A••ą;s;• a tępienia zawodostwa. . I dntkó~ lwows~tch, ktorzł' znajduJ~ się 

W 
• p · Powołano do życia specjalną komisję, obecniu w ogniu walk m1strzowsk11!h. 

Ycłer.zb ~ olskiano Tour'ng Klubu której z-.1daniem jest nietylko czuwanie „ Ru ~lł!j at nad tern, by przepisy amatorstwa byty Walne zebranie . 
. "? śDJa@tolZ'q nrustae~ do ~fllit:of!o ~~fś1:~~z~~~::e;:~~d1ł~~~i i~~~~1~zbi- R. T. S. Widzew 

: Polski Tounng Kll;lb, Dele~atur~ Wo I wi~ni ~aznaj~mić _si-ę .z nim I to. ia.J\ naj- nie s~rowych kar. w wypadku stV:'ier- Zarząd R. T. S. Widzew zawiadamia 
ewódz~a w. Poznam u, P1rzy stąp1ł do rychleJ, gdy z moznosć wybrania się · dn dzema przeki;oczen w tym względzie. wszystkich członków klubu iż \Valne 
:.ar~amz~~Fn·1a, dla ~~tej Polski "Y~cic- Ameryki .ies.t ~ależna od uzyskani~ ~izy . •:. . Roczne Zgromadzenie odbędzie. się w 
... z.ki na sw.~tową_ \\Y.stawę w Ch.cago. amerykansk1e1, które to uzyskanie Jest Praska Slav1a - Jeden z na1popular- dniu 21 stycznia 1933 r. 0 godz. 1& . w 
Prn~ra[11 te1 wycieczki,. oparty ~a P?r.o- Pf':fączo~e ~ dłu'R";Otr_wałemi. formaln~ścia niejs~ych klubó~ piłkrskic~ na ko~tY: pierwszym terminie a 0 godz~ 19 · w 
zum1en.u z P_okrewnem1 orgamzacJaml 

1

1 m1, zabieiraJącem1 nieraz kilka miesięcy. nenc1e - oglos1ła przed kilku dniami drugim .w lokalu własnym przy ulicy 
t u:ys~yctznt·emk 1 V: An;eryce,. opr~cowa- Po wyczerpujące rnformacJe można sprawozdanie za rok ubiegły, z którego i RokicidskieJ nr. 62, z następującym po
~ :V m 1es . n. ' • ze ~rocz zw1;dzen1a wy- się zgłosić do najbliższej Delegatury wynika, że klub ten rozegrał 55 spot-1 rządkiem dziennym: 
~~awy ~aJ~ ~noznośc uczest?.111~0~1 po~na- lwoJe.wódzkiej lub pod adresem: Polskłlkań, _wygr~wając 40 i' przegrywają~ za- l) Zagajenie, 2) Wybór prezydium. 
:·~a , Ą.~er:yk1 ~,., s~osób rr:ozł.w1~. na_Jc~b-1 Tounn~ !(lub, Poznań, ul. Fredry 12, te· led~1e sze~.ć raz~,._ Reszta . spotkan za- 3) Odczytanie protokułu z ostatniego 
'~ •I nt„Jszy, w~ę-: I zdobyczy t„di~1k1.1 1 lefon .5./-3fJ. konczyła się remisowo. Walnego Zgromadzenia, 4) Ogólne spra-
·. ~~hu. 0:?~a!amiaJąceg~ n~ drog-.ach ~ uli- · wozdanie Zarządu, 5) Sprawozdanie Ko-
, :.:h/ z:vc!a Ameryl\~now mc~y~~;o w misji Rewizyjnej, 6) Zatwierdzenie st~-
,\' 1JJ.1~h miastac~. ale~ na prowinc!I·, Tr1·uml Sztekkera w Szwa1·car1··1 tutu klubu z poprawkami. 7) DyskusJa 
1 

, Procz teigo .c1 z posr~d uczcstmk_ow. nad sprawozdaniem, 8) Udzielenie abso-
;t~rzY. pra~nę}1by poznac, P?·szcze-go!ne tutorjum ustępującemu Zarządowi, 9) 

:· z.1etl~rny ~yc1a a!11~n:kans~1eg-o, . Wlf.:C W ubic~łą niedziele został w Zury- zwykle uroczysty. Cała publiczność Wybór nowych władz Klubu, 10) Wnlo-
; n1y~1erow1e, arch1teiKc1, ohcerow1e, air- chu zakończony wielki miedzynarodo- między którymi zauważyliśmy przed- ski zarządu 1 członlków. 
:rsc1, profesmzy, przyrodnicy, lekarze, wy turniej zapaśniczy o mistrzostwo stawicieli władz sportowych, wYższych -
dentyści, kuipcy, przemysłowcy w szcze wstystkich wag. dostojnbków państwowych SzwaJcarJi i Wf d Ś • b k k• 
~ó!nnśc! eksporterzy, czy importe·rzy i Zawody te były wielką i>ropa~an- pa(1stw obcych oraz prasy, wstała z a omo Cl o sers IB 
t. p, prz.ejdą pod opiekę specjalnych .ko- da dla tężyzny fizycznej Polaków bo- miejsc. Przy dźwiękach polskiego hym- ncprezentacja Budapesztu, jednÓzn:,t„ 
mitctów. które zajmą się niemi jak naj- wiem mistrz Polski Sztekker zdobył nu narodowego wręczono mistrzowi 1'. 

~rdeczniej i umożliwią im jak najdo- pierwszą nagro<le oraz mistrzostwo. Polski Sztekkcrowi pierwszą nagrode czna właściwie z reprezentacją Węgier 
d d d d I h · wałczyć będzie w Warszawie 2 lutego. 

kfa niejsze p.oznanie danej zie ziny. Jak wielkie zainteresowanie wzbu- oraz YP om onorowy mistrza wszyst- W j d d tt 1 · f · a 
Ceny za udział w 'tej wycieczce re- dzity te zawodv świadczy fakt, że w kich wag. ęgrzy. a ~ 0 e smg orsu 1 z „ 

I · · · k' d 1 · 'k kt' t · d · t · J 4 · p p I k K t Ak 0 . k' proponowah stohcy bardzo dobre wa-we ac.vJme rns ·1e, zięd zmz om, ore os atn1m niu . urnie u tysiące WI· rezcs os . o a a cm1c 1e~o k' f owe które d · · b d 
Polski Tourin~ Klub z.d-0fal uzyskać dzię dzów zapełnili obszerna widownię zu- w Zurychu p. Glinka • JanuszewS\'ki 1 run ! mans ' z aJe się ę ą 
ki pomocy wspomnianych organizacyj rvchskiego „Wintersporthałle" do o- wi'ęczyr mistrzowi Sztekkerowi piękny przyJęte. 
amerykaf:skich. statniego miejsca, a bez przesady dru- kosz kwiatów, po<lkreślaJąc Jak wielkie A,-· .,.,.,,,.. 

W ogóle prog>ram tej wycieczki tak 

1

. gie tyle postanowiło wytrwać na sta- znaczenie propagandowe ma zwycie- C ~ 
.d :i l ~ cc odbiega od powszechnie przyję- nowisku przed budvnkiem bv t,asoo- stwo Sztelrkera w Sz,\rajcarjl. - „ · · ' 

:\:li ~1 ; h1 c1.n ów że wszyscy, kt<irzy ma· koić ciekawość. Drugą nap:rode zdobył mistrz śwla-1 ~ 
J<i zainin r wybrać si~ na te wystawę · Podział nagród miał priebieg n'e~ ta olbrzymi Niemiec Stolcenwald. 
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Wesoły rysunkowy film „Expressu" 
Seria VI-ta rzv w której opisane są dzieje 

~ dziwnego snu pana Azora 
l „ I I ·: ' ' t" 

-życie podłe jest i nudne!„. 
Jest to prawda, wszystkim znana„. 
Cóż to znaczy przez dzień cały 
Mama kostka oskubana? „. 

Azor zbroi się do żarcia, 
Wszystko bowiem zjeść zamierza, 
Wtem fiknęła pieczeń kozła 
I uciekła mu z talerza! 

.A.zor ,znalazł jakąś radę, 
Nastąpiła z kranem zgoda, 
Aż tu znowu na kiełbasę 
Zamieniła mu się woda! 

Codzienna nowelka „Expressu". 

- żeby to tak można było„. 
Myśli sobie Azor skrycie -
Przejść w dalekie, nowe światy, 
Wyśnić sobie inne życie„. 

Ach, jak miło!„. Ach, jak dobrze!.„ 
Azor teraz wie, że żyje!„. 
Nicze~ król najwielmożniejs2y 
Poprzez słomkę wodę pije! 

Teraz me jQ.ż nie . rozumie: -
Co się dzieje 1 „. Co za czasy? ... 
Ale ·nd jest "z' tej zamiany, -
Już nie odda swej kiełbasy.„ 

Nagle - trrrrr!„. Poleciał w górę, 
Jakby winda go poniosła! 
Azor nie wie, co go ciągnie: -
Motor,. żagiel, czy też wiosła? 

Ale co to?„. Co się stało?„. 
Woda zimna była przecie!„. 
Skąd się wziął ten imbryk z wrząt· 

kiem?.„ 
. Co się dzieje na tym świecie? ..• 

~ - ·-w padł przez okno do pokoju,· 
Wszystko takie jakoś mgliste,_ 
A na stole - Boże ~elki! -
Nóż, widelec i pieĆzystel 

Azor sparzył sobie usta, 
r.--Atękując więc · żałośnie, 
Kran odkręca dla ochłody, 
A tu woda mknie ukośnie! 

OlwM.P .,s~ż~,..ząsnąt.„ 
fuląl...ml, @U~c;lo.-~czP.ra. 

· ·~ 

Tak się skończył, proszę państwa,· 
Dziwny sen· pana Azora.' · · 1 

Amerykanin wyjął z ust cygaro. la również i innych adoratorów. 
Nieznajomy wzbudzał w n1m coraz A jednego z nich, gdy bylem mocno 
większe zainteresowanie. pijany, zastrzeliłem w : jęj ntie·szkaniti. 

- Czem się pan zajmuje ? - za- Od tego czasu wędruję p0 śWiecie·: Nie 
ga<lnąl go wręcz. mogę za.pomnieć mojej ofiary; ,przez 

Zdawało się juiż, że wiel'k·Lego pairow- kład, gdyż było mu du·szno w kajucie. - Podróżuję, to jest moje jedyne trzydzieści lat ciągle niel{Okni mnie 
ca arrneryikańs~heigo „K~l1UJmbja" nic nie Rozsiadł się wYgodni•e w mię.k~dm fotelu zajęcie. Od trzydziestu lat, z małem1 widmo tego nieszczęsnego młódzieAca. 
zdoła UJratować. Pożair rozs·zierzał się z. i za,palił cyigaro. przerwami, ciągle zmieniam miejsce po- Jestem już starym, zndszczonym 
gwałtowną szY1blwścią i tirrej radjotel1e- Początkowo nie zauważył mężczy.z- bytu. Teraz zdążałem do Nowego Jor- życiem człowiekiem. Postanowiłem się 
grafiści dairemnie szUJk·all1i pomocy na fa- ny, stojącego w ni·ewielikiej odlegtości. ku,a niebawem znajdę się w łfambu · poddać. w liamburgu oddam się w rę
laieh eteir.u1, Dopiiero, gdy się oswoił z ciemnościa- gu. To bardzo dzi\\'.ne, ~e właśnie .w ce policji, która już pewno 0 mnie daw-

Na szczęśde jednak syignały „S. O. mi, spostrzegł go i począł mu się przy- liamburgu. Pr~ed . trzydz1estu l.aty byt· no zapomniała. Mam nadz·ieję, że upiór 
S." nie przebrzmiały bez echa. Ok1ręt pa:trywać. · bym :w tern m1eśc1e bardzo poządanym wreszcie przestanie mnie prześladować. 
„liaipa,g" nadjechał w ostaitniej chwi[i, Nieznajomy spoglądał milcząco na gościem. . _ Ni , t _ 00 . i ki1edy ju1ż zidiawał.o się, że wszy.s•cyi paisa- ndego. W1id10cziniie ni1e był skłonny do · - Wanat! - machnął ręką ame- . e. _czyn pan ego. 'POW e-żeirow:iie „Ko'lumibji" są stiraOOtJJi. rozmowy, gdy1ż nue zwra:cał na niego rykanin. - Nie warto z ntm rozmawiać! ldz·~ait . m~ ci~ho. ~merykanin, lkM>r,Y_ ~ 

Wszyistki-ch udało się matować, na- żadnej uwagi. Ale nieznajomy mówił dalej: m ędzy zas e JUZ odzyskał panowame 
wet z pośród załogi nilkt ni1e postradał Ałe aimen1ka·mn niie luibił mHczeć. - Zwiedziłem prawie cały świat. n~d sobą._ - Ja ~ana nie z~am 1 

ntgav żyda. „K~l-unnbję" pozostawiono na ła~ - Boję się, - rozipoczął - że nasz Gdybym nie miał żyłki kupieckiej z nikomu nie pow!orzę naszeJ rozmowy. sce losu. Olbrzyma tram1sooeainkznego okręt s,późni się do liaimbu1rga przez tę pewnością bym już dawno zginął z gł·o- Poco pan ma Się zdemask<Jwać_? . . I\o
ni1e mo0na jiu!Ż było ocalić. katastrofę. To byłoby niesły·chaine! Mu- du. ~ Mnie się jednak stale dość dobirze mu to ~otrzebne? Wróć pan lep'.eJ do 

Urntowainych pa1saiże1rów uilokowamo sz.ę w liambull'lgu załatwić k1i:lka pillnyich powodziło, choć · niezależała mi zbyt. Amei_-yklf . · , 
w wyigodnyich kajuitaoh „lia1pagu", w spraw harndlowych. Jeśli nie zdążę na nio na pieniądzach. . N!eznaJo~y zn.ów. P?Cz~l spogl,ąd'.lć 
któryich wprawdzie niiie byto z.byit wie>le cz.ais, ro mogę suraciić grube pieniądze. , Bylem już właścicielem kopalń dia- na mego. N1e. chciał , Juz w_1ęceJ mow1ć. 
woiln"Jich miejisc, Ni1eszczęśni luldziie, któ- Naistąipiła ki'lku1rninU1towa cisza. Nie-I mentów kinematografu w Londynie, . Ameryk'.l~m ~o k1lku minutach wró· 
rym j:U/Ż groziła nieohyibna śmrerć, za.. znajomy w diailszyim ciągu spoglądał na wielkiej rastuarcji w Kalkucie, domu elf do swoJeJ kaJuty. . 
miast do Nawe1go Jorku, dokąd dążyła ruieOJo i wreszcie stę odezwał: bankowego w Chicago it. d. i t. d., A W dwa dni później „liapag" zawi· 
„Kolumlbja", mie1i niebawem ma1lieźć się - A ja mów się boję, że dzisiej:szej teraz wracaim do liamburga, właśnie nąl do portu hamburskiego. 
w liambu.rgiu. nocy nie będzie wcale gwiazd. Nie zina- do liamburga! A wie pan dlaczego ni- A~erykani~, który w międzyczasie 

J.Ulż w kHka godzii111 po tyich wsiirzą, (szę chmur, mimo że burzy wcaile się nie gdzie nie moglem zagrzać miejsca? prawie .zupeln1e zap?m. nial o nocnej 
sający;ch przejściach, nia „liaipaigu" Zl!lÓW boję. . Dlatego, że zabiłem człowieka! ~ozmow1e, zetknął s1ę'. znów z niezna
panował sipoikój. Orkiieistra jazzbando- - Ni1esłycliame! - oburzył się ame-. - Czy pan .oszalał? - krzykną! Jomym. Tym razem w czasie, gody wła
wa r-ozpoczęta swój zwyjkły koncert, w ryjkainin. - Po dzi~sieijszyich .przejściach ameryikanin, który -p-ocząl się obawiać dze portowe sprawdzały dokumenty 
salonach g.ry ipowróoono do brytd!ża, a w nic pana, prócz gw:iazd, nie ~nteresuje? nowego ataku astmy. . osobiste. 
barze zaipanowało zwykłe ożYWienie. Czyiżby ta wielka katastrofa nie wYWCł!r- - Nie nie oszalałem. Miałem wów· Usłyszał wówczas, jak nieznajomy o północy na okręcie było jl\l!Ż zupeł- ła na paimt żaid1Ilie1g? wir~ia_? . . _'

1
· czas dziewięt1naście lat, -a teraz mam z dziwnym uśmi·echem zwrócił się do 

nie cicho. Wszyscy pa,sa1żerowi1e 1powę- · - Przyznam s1ę, i,e n1ewielk1e, choć - czterdzieści dziev.:dęć. Urodziłem się I policjanta: 
drowali do swy;ch kaJuit„ by wYlPOCząć po sam ją przeżyłem - brzmiała · odi:>o-.l wychowałem w liam. burgu. Tam rów- - Proszę mnie aresztować. Przed 
tym dniu, piełnym wmżeń. wiedź - Malo brakowało, bym już t'e- nież poznałem młodziutką, egzoityc2'ną trzydziestu laty w Hamburgu zabiłem 

Tylko jeden z ni1ch, otyły a1t11eirydrn~ raz nie żył, a1le to niema poważniejsze-· tancerkę, któ-ra nazywała . się Maja. człowieka. Tłum. D. 
ni111 , oiier1pi8,!CY na aistmę, wY1Sredł na po- gio zna·czenia. Dziewczyna ta ;· kiochala mnie, ·ale mia: 

Prenumerata: z kosztami orzesvłki J)OCZt0'\1"'el zł.' 3 :n. 50 miesiec:Znie Ogłoszenia: W tekś~le 50 gr. za :wiersz !J1iiimetrowY (11a stronie 4 szpaltJ")i 
. . . . oek~olor1 40 g:r. za wiersz_ m1hm. Drobne: za słowo 15 crosą, 

na.1mme1sze zł. 1.50. Poszulmvame <oracy: za s"lowc 10 srroszv. naimnieisze zł. U!O. , , 
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